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Nowoczesny Borgia?
Proces o zgładzenie zony i dwojga dziecr

NOWINY CODZIENNE

s o s n o w i e c ,  16. s. (te l w ł.).  
P rzed  Sadem Okręgowym  rozpo­
czął się dzisia j sensacyjny pro­
ces Paw ła  Grzeszolskiego, oskar­
żonego o otrucie żony i dw ojga 
dzieci. O tw arcie rozDrawy odbyło 
wę o godz. 10-ej rano. N a  długo 
przedtem  na ław ie  oskarżonych 
zasiadł Grzeszolski, la t  43, szczu­
pły, łysawy blondyn, ubrany w 
czarny strój w izytow y. Odpow ia­
da z w ięzien ia, w  którem  przeby­
w a  przeszło od roku. N a  tw arzy  
Grzeszolskiego nie znać śladów 
pobytu w celi.

M ów i się głośno o tem, że Grze­

szolski, będąc w  w ięzien iu , obra­
z ił sąd i ma 13 spraw za zniewa­
żenie sędziego śledczego. W 
r.rzed(lz,eń rozpraw y dostarczono 
Grzeszoiskiemu ao w ięzien ia  po­
stanowienia sądu o umorzeniu z 
am nestji 11 dochodzeń o obrazę 
sędziego śledczego i jednego o- 
skarżenia o chęć zabójstwa swe­
go teścia, W incen tego Bugaja, do 
którego Grzeszolski strzela ł w 
sprzeczce.

N a  rozp iaw ę nie staw ił sie bie­
g ły  p ro f. O lbrych t z Krakowa, 
nadsyłając jedyn ie list, że z za­
sady poza K raków  nie w yjeżdża

n a s z e  a b c

Bomba Hitlera
( j . )  Bomba, którą Adolf H itler 

cisną między narody europejskie 
zagłuszyła bardziej i mniej głoś­
ne sensacje ubiegłych tygodni. To 
też bez echa minął fakt ukonsty­
tuowania się nowego rządu w 
Japonji. A  jednak warto zająć się 
tem zdarzeniem-

Jakkolwiek potoczą się dalsze 
wypadki, pewne jest, że parla­
ment Nipponu stracił w  dużym 
stopniu swą pozycję na rzecz arm  
ji. A  to oznacza zmierzch dykta­
towy wielkich koncernów kapita­
listy cznych, przedewszystkiem Mi 
tsui j Mituoiszi.

Dalsza rozbudowa zbrojeń, któ­
rej nie powstrzyma duch zamordo 
wanego ministn skarbu, Takuha- 
szi, powodować będzie coraz wy­
raźniejsze przechodzenie °d  go­
spodarki wielkokapitalistycznej 
óo gospouarki planowej.

Gdy takie przemiany dzieją się 
na archipelagu Wschodniego Słoń 
ca, z półwyspu apenińskiego do- 
chodzą nas analogiczne wieści. 
Rząa faszystowski przeprowadza 
reformy etatystyczne w  najczul­
szym dziale życia gospodarczego; 
racjonalizuje kredyt i bierze w  
żelazną kuratelę wszystkie insty­
tucje bankowe.

Jeżeli zestawimy przykłady ja ­
pońskie i włoskie z praktyką go­
spodarczą Sowietów, z ekspery­
mentami KoOt,fvelta - z zadziwia- 
jncemi zdobyczami Schachta, tru­
dno się nam będzie oprzeć prze­
konaniu, że ma się już ku koni :o- 
wi doktryna (liberałów ekonomi­
cznych.

Odpowiedzieć na to można za­
pewne, że czasy są nienormalne, 
że zbrojenia z jednej strony, au- 
tarchja z drugiej powodują te te­
oretycznie błędne posunięcia. Za­
pewne, ale kiepska to teorja, któ­
rej przeczy życie.

Decydują, jah zawsze fakty. W  
dzisiejszej oome każdy naród i je  
go państwo staje się podobne do 
oblężonej twierdzy. A  jak świat 
światem stan oblężenia łączył się 
zawsze z gospodarką planową, bez 
wzgldu na teoretyczne poglądy 
oblężonych.

Niemcy sta tflaU  warunki
Rozczarowanie rządu W. Srytan;i

B E R L IN , 15. 3. Ogłoszony zo­
stał komunikat urzędowy o -wa­
runkach p rzy jęc ia  p rzez rzad 
Rzeszy zaproszenia rady L ig i N a ­
rodów  do udziału w  obradach 
londyńskich. Kom unikat ten 
b rzm i:

Rząd Rzeszy na zakomunikowa­
ne mu przez sekretarza genera l­
nego L ig i N arodów  zaproszenie 
do w zięc ia  udziału w naradach 
L ’gi w Londynie u azie lił na­
stępu jącej oapow iedzi:

W A R U N K I N IEM IEC K IE  
j „P o tw ie rd zam  unrzejm ie odbiór 
pańskiej depeszy z dnia 14 marca 
r. b., w  które j komunikuje mi 
pan, że rada L ig i N arodów  zapra­
sza rzad niem iecki do w zięcia 
udziału w  badaniu przedstaw ić 
nej radzie przez rządy B e lg ji i 
F ran c ji sprawy. Rząd niemiecki 
w  zasadzie gotów jest przyjąć za- 
proszenie rady. Wychodzi on przy 
tem z założenia, że przedstawiciel 
jego w czasie obrad oraw powa.ę- 
cia przez radę uchwał będzie 
równouprawniony z przedstawi, 
cielami mocarstw rady Byłbym  
panu w dzięczny, gdyby m i pan 
zechciał to potw ierdzić.

Pozatem  rząd niemiecki musi 
zw rócić  uwagę na następujący 
fak t o znaczeniu zasadniczem. 
1 Ustępowanie rządu niemieckiego, 
klure dało rządom Beigjł i Fran ­
cji podstawę do odwołania się da 
rady, nie wyczerpuje się w  przy­
wróceniu suwerenności Niemiec 
w  strefie nadreńskięj. lecz zosta­
ło połączone z wszechstronnymi 
konkretnemi propozycjami, doty- 
czacemi nowego zaoezpieczenią 
pokoju Europy. Rząd niemiecki 
uważa swą akcję polityczną za 
jedną całość, której części składo­
wych nie wolno od siebie rozazie- 
lić. Z tego powodu może on wziąć 
udział w  obradach : rady tylko 
wówczas, jeżeli uzyska pewność, 
że oanośne mocarstwa gotowe są 
w 5wo*m czasie pod>ąć ro­
kowania nad propozycjami nie. 
nueckiemi.

Rząd niem ieck w  tym  celu na­
w iąże kontakt z królewskim  rzą-

Adwokat strzela do trybunatu
P roku rator i św iadek ponieśli śm ierć  

spraw ca sam  sie za o ił
S Z TO K H O LM , 16. 3. (P A T , ) .—  

W  m iejscowości Nykoeping, po­
łożonej w  pobliżu Sztokholmu, 
doszło w  m iejscowym  sądzie do 
Krwawego zajścia. Jeden z adwo­
katów, któremu odmówiono pra­
w a w ystępow ania w sąazie, w ta r­
gnął na salę sądową i duł z trzy ­

manych w  obu rękach rew olw e­
rów, 12 strza łów  w' kierunku 
członków trybunału.

Prokurator i przesłuchiwany 
jako świadek robotnik, zostali za­
bici na m iejscu, kilku członków 
trybunału oaniosło rany. A dw o­
kat popełnił samobójstwo.

B. m ą ż  Poli Negri
S. M divani zg in a ł kopnięty p r*e z  konia

N O W Y  JO R K- . . 10.3. ( P A T ) .  —
W  rniejscow ości DMray Be rch na 
F lorydzie  został śm ierteln ie ran­
ny podczas g ry  w  polo głośny 
swego czasu Sergjusz M aivam , 
który w  i 1927 _poślubił Po le  N e ­
gri. Rozw iód ł się z nią w- j-, 1931. 
poczem ożenił :ię  ze śpiewaczką 
Mac G órn ic, z którą rozwiódł się 
w  r. 1933 i 6 lu tego b. r ożen ił sie

Alek-z wdową po swym bracie, 
sym, Lu izą  van A len .

Sergjusz M divan i zmarł w 10 
nmiut po wypadku, Podczas g ry  
w  polo upadł z konia i zestal ude­
rzony kopytem w  giow ę. B rat Ser 
gjusza M divan iego, A leksy, zg '- 
nął w  r. ub. w  H iszpan ji w  kata­
stro fie  samochodowej.

dem brytyjskim , pod którego prze 
wodnictwem  m ocarstwa za in tere­
sowane w  pakcie reńskim  zebrały 
się w  Londynie pa narady,

( — ) M in ister spraw  zagran icz­
nych Rzeszy, Neurath.

L O N D Y N , 16.3. —  W  m iarodaj­
nych kołach angielskich podkre­
śla ją, że odpowiedź niem iecka nie 
zadow oliła  nikogo. W arunki wysu 
m ęte y  odpow iedzi niem ieckiej są 
nie do przyjęcia .

N iek tóre dzienniki dzisiejsze 
zajm ują jednak w  tej kw cstji od­
m ienne stanowisko, podkreślając, 
ż t  odpow iedź niem iecka pow inna 
stać się podstawą dalszych roz­
mów.

O Ś W IA D C Z E N IE  A N G IE L S K IE  

LO N D Y N , lo.3. —  Rzeczn ik rzą  
du bryty jsk iego ośw iadczył przed 
stawicielonr prasy, że poglądy  
rządu brytyjsk iego na odpowiedź 
N iem iec są następu jące:

Co do p ierwszego warunku —  
równouprawnienia w1 Radzie L ig i 
—  rząd b ryty jsk i je.st zdania, że 
w  granicach, na jak ie zezwala pro 
cedura paktu L ig i żądaniu temu 
należy uczynić zadość

Go się tyczy  drugiego warun­
ku, m ianow icie uzależnienia udzia 
łu od równoczesnego zobow iąza­
nia m ocarstw p rzy jęc ia  propozy-

cyj niem ieckich za podstawę do 
rokowań, rząd b ryty jsk i je s t zda­
nia, że przedewszystkiem  rzeczą 
Rady jest zadecydować, jak  co do 
pierwszego, tak i co do drugiego 
warunku.

Jednak według poglądu rządu 
brytyjskiego, warunki niemieckie 
wychodzą z założenia, żt Francja 
i Belgja porzucą żądanie wycofa 
nia wojsk niemieckich z Nadrenji, 
co jest dotąd warunkiem tych mo 
carstw, do jakiegokolwiek podję­
cia rozmów z Niemcami.

Z bryty jsk iego punktu w idzenia 
wysunięcie przez N iem cy tego dru 
g iego warunku nie i/omoże przeto 
sprawie i rząd brytyjsk i jest- z te ­
go powodu rozczarow any odtiowie 
dzią niem iecka Rząd bryty jsk i po 
siada podstawy do +ego, aby być 
rozczarowanym  tem bardziej, iż  W  
Brytan ja ze swej strony podjęła 
w  B erlin ie  specjalne kroki, popie 
rające zaproszenie rady L ig i. 
Lząd. b ry ty jsk i oczek iw ał przeto, 
że rząd niem iecki przyjm ie zapro 
szenie rady L ig i i n ie będzie sta­
w ia ł warunków tak kom plikują­
cych sytuację.

L O N D Y N , 16.3. (F A T ) .  —  Se- 
k re ta rja t L ig i N arodów  ogłosił 
o fic ja ln ie , iż  Rada L ig i zb itrz t  
się ^  g^dz. 15.80 na ta jne posiedzę 
nie.

przez N iem cy układów, a m e dla 
rokowań z  Rzeszą. Jeślibv m iało 
stać się inaczej, będę w o ia l w ró­
cić do Paryża  i —  je ś li trzebc bę­
dzie —  opuścić L ig ę  Narodów .

H ?vas podaje następnie, że ga- . _ _
binet bryty jsk i zbierze się ju tro  I w iec ciotka trag iczn ie  
rano, w  celu zoadania odpow ieozi | bliźniąt, Kuezalska, 
niem ieckiej.

i figu ru je  na liście biegłych kra- 
kowskiego Sadu Okręgowego z 
wyłączeniem  okręgu apelacyjne­
go. Podobny hst nadesłał prof. 
G rzywo-Dąorowski z W arszawy. 
Z rzeczników  medycyny sądowej 
staw ił się jedyn ie p ro f. S ieng’ ?- 
lew icz z W ilna.

Prokurator na wstępie rozpra­
w y  zrzekł się p ro f. O lbrychta ja ­
ko b iegłego, ośw iadczając, że 
gdyby zaszła konieczność konfron 
tacji, w tedy się za w ezw ie p ro fe ­
sora. Adw . Hotm okl - Ostrowski, 
obrońca osk. Grzeszolskiego, pro­
testu je przeciwko temu, żąaająe 
doprowadzenia p ro f. O lbrychta 
na rozpraw ę pod przymusem. Żą­
danie swe obrońca m otyw u je tem, 
i e  w procesie faktycznym  o- 
8karżycielem  jes t prof. O lbrycht. 
albowiem  proces w szczął się od. 
jego  orzeczenia i uw ięzienie Grze- 
szulskiego nastąpiło wskutek ze­
znań biegłego.

Dzień dzis ie jszy  poświęcony 
jes t wyłączn ie odczytaniu aktu o- 
skarżenia i wysłuchaniu wyjaś­
nień oskarżonego. Jutro zezna­
w ać będą głów ni św iadkowie, a

zmarłych 
służąca

| Grzeszolskich, Gabajówna.

F r a n c j a  g r o z i
opuszczeniem Londynu

P A R Y Ż , 15.3. A gen c ja  H avasa te j odpowiedzi. W  każdym bądź
podaje w  depeszy z Londynu, że 
min. F landin  w  odpow iedzi na za­
pytania dziennikarzy ośw iadczył, 
co następu je: —  N ie  znam jesz­
cze pełnego tekstu odpow iedzi n ie­
m ieckiej na zaproszenie Rady L i ­
gi Narodów7, wskazywano m i jed ­
nak na dwa zasadnicze warunki

razie drugi z tyęh warunków, t. j. 
związanie dyskusji nad pogwał­
ceniem przez Rzeszę traktatów lo- 
Mrneńskich z dyskusją nad pro­
pozycjami Niemiec z dnia 7 mar­
ca, jesf nie do przyjęcia. Przyby­
łem do Londynu, by doprowadzić 
do stwierdzenia pogwałcenia

P ro f. C z u b a ls k i
chce sprowadzić policję

W czora j obradował Senat Uni- cyj studenckich, k; óre bra ły  u
wersy tetu J. P., zastanaw iając sie 
nad obtenerr. położeniem . Zdecy­
dowano, i e  przed św iętam i W ie ł 
kanocnemi uczelnia otwarta być 
nie może.

Duże w rażenie wśród profeso 
rów  zrob ił wniosek p ro f. Czubal- 
skiego, k tóry  dom agał się w pro­
wadzenia p o lic ji na teren uniwer 
syteeki, czy li mnemł słow y zn ie­
sienia w iekam i tradyc ji chronio­
nej eksterytorja lności uczelni aka 
demickich W nioskodawca ponad 
to domagał się pociągnięcia do su 
rowej odpow iedzialności organiza

dział w  akcji an tj-op ła tow ej na 
wyższych uczelniach,

W nioski p ro f, Czubalskiego se­
nat odrzucił, natom iast rozw aża­
no m ożliwość w-prowadzenia na 
wyższych uczelniach „strażników 
spokoju". W ym ieniano nawet licz 
bę strażników. Początkowo utrzy- 
m ywano, “ że trzebaby zaangażo­
wać około 100 ludzi, póżm ej jedr 
nak projekt ze w zg lędów  budżeto­
wych sform ułowano niecc ostroż­
niej, i w reszcie zgodzono się, że i 
12 „strażn ików " odegrać może po­
ważną rolę.

S tu d e n c i z a p ro te s tu ją
przećwkc niepoważnym występom profesora
N ie fo rtu n n y  popis b. rektora 

Uniwersytetu  W arszaw skiego pro­
fesora  M ichałow icza  w  Senacie w  
związku ze ź le  skleconą opow iast­
ką o „p łochej Zuzannie" i star 
cach (rek to rach ), znalazł echo na 
teren ie akademickim, w yw ołu jąc

oburzenie wśród studentów.
M łodzież p rzygotow u je proc es t 

przeciwko niepoważnym w-ystąpia 
niom p ro fesora  na teren ie  parla­
mentarnym . W szystk ie koła nauko 
we i Bratn ie Pom oce złożą w  te j  
spraw-ie m em orja ły  rektorom.

Ziemia Kaszubska
iP 6 d  ś n i e g i e m

H E L , io.3. (P A T ; .  N ać Bałty 
kiem nastąp ił znaczny opad śnież 
ny, k ió ry  trw a ł zgórą  5 godzin. 
Śnieg rów n ież ob fic ie  pokrył w y­
brzeże w arstw ą  parucenlym etro- 
wą. W głęb i Kaszub opad był 
znacznie w iększy, gdyż dochodził 
do 10 cm. Śnieg je s t  jednak ciężki.

wodnisty i barazo szybko taje, 
tworząc ponowne roztopy i błoto.

Opad nastąpił p rzy  słabym w ie 
trze północnym . Obecnie wi,atr 
zm ień,ł kierunek na północno-za­
chodni. śn ieg  przestał padać, lecz 
ciężkie chmury śniegowe, pędzo­
ne są p rzez w ia tr  wgłąb Polski.

Zator lodowy
u u jś c ia  D z is n y

Centralne Biuro H yd rogra ficz­
ni D yrekcji D róg W odnych otrzy­
mało dalsze meldunki o sytuacji 
po wodzi owej na kresowej rzece 
Dziśnie.

W czora j w godzinach rannych 
w ytw orzył się u ujścia Dzisny do

Dźwiny. k ilkukilom etrow y zator lo 
flowy, co w yw oła ło  dalsze spiętrzę 
nie się wod. Pod  m iasteczkiem  Dzi 
sna rzeka dosięgła poziomu 8 mtr.

W ładze pod ję ły  akcję celem  roz 
bicia zatoru, w zyw a jąc  oddziały 
saperskie.

Ministerstwo interweniuje
Zm niejszanie o p ła t za egzam iny rzem ie ś ln ikó w

M inisterstwo Przem ysłu i Han- przy zatw ierdzaniu  budżetów izb 
ćłu, m ając na uwadze kryzysową
sytuację rzem iosła, zaleciło Iz­
bom rzem ieśln iczym  wydatne ob 
niżenie op łat ściąganycn przy e g ­
zaminach m istrzowskich i  czelad­
niczych. Obniżki te za s to s o w a n o

na nadchodzący rok 1936-37.
W iększość izb zredukowała tak 

sę egzam inacyjną dla m istrzów  z 
9d zł. do -W, taksę dla czeladn ików 
z S2 zł 50 gr. do 90 zl

W y k ł a d y  w  S G G V ;
z a c z n ą  s ię  d z is ia f

W czora j w godzinach popołud­
niowych na gmachach Szkoły 
G łównej Gospodarstwa W ie jsk ie ­
go przy  ul. Rakow ieck iej 8. H ożej 
74 i M iodow ej 23 ukazało się o-1193G r. od godziny 8-ej rano 
głoszenie, o wznow ieniu w-ykła- Rektoi prof, Górski".

dow z dniem dzisiejszym , tresc. 
następu jącej: „W znaw iam  za ję ­
c ia  na S. G. G. W . na wszelkich  
latach stu fijów  w  dniu 17 marca

Ruszyły fabryki
łódzkiego przemysłu włókienniczego

ŁODŹ, 16.3. W  dniu dzisiejszym  i chomione spowoću strajku kilku 
we wszystkich niemal fabrykach (dziesięciu  mechaników i pracowni
okręgu łódzkiego stra jk  został za 
kończony i podjęto normalną pra­
cę. N ieczynnych je s t w dalszym 
ciągu około 100 drobnych zakła­
dów na p row incji, w  których do­
tychczas nie podpisano umowy 
zb iorowej. Do ośrodków tych w y ­
jechało kilku inspektorów pracy, 
celem ostatecznego zlikwńaowania 
zatargów .

Ponadto nieczynne dzisia j były  
zakłady Schloesserow skiej M anu­
fak tu ry  w Ozorkowie, w  Łodzi 
zaś —  zakłady W idzew sk ie j Manu 
faktury, które nie m ogły być uru

ków elektrowni fabrycznej.

B E R L IN , 16.3. (A T E ) .  —  Dziś 
w  nocy okojo godziny 2.30 odczuto 
w różnych m iejscowościach w  
W irtem oerg ji dość silne w strzą­
sy podziemne W  niektórych do­
mach pospadały obrazy ze ścian. 
Tu  j ow-dzie zarysowały- się nawet 
m ury domów.

Chłodno
zachm urzenie m ale jąc?
Y  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  w c z o

raj panował* w całym kraju pogod: 
° .  zachmurzeniu zm ennem, przeważ­
nie dużeni, z przeiotnemi opadam, 
temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
1 st. ciepła w Y ’il lie, Białymstoku, 
Zakopanem, 2 w Pińsku, Brześc.u 
i /B., Łudzi, Poznaniu, Bydgoszczy i 
Grudziądzu, 3 w Gdyni, Warszawie,, 
Kabszu, Kielcach, Katowicach, Kra 
kowie i Lublinie, 4  v r  Cieszynie, 
Przemyślu, Lwowie i Tarnopolu, a 
7 st. ciepła w Zaleszczykach.

Dziś —  p o g o d a  o zachmurzeniu 
ziruennem, zwolna malejącem. W 
dalszym ciągu przelotne opadt, 
zwłaszcza r.a południu i wschudUa 
kraju Nocą przymi ozki, w  ciągu 
dniu temperatura nieco powyżej ze­
ra. IV górach lekki mióz. Lin i ark u ■ 
wane wiatry północno-zachodnie i aa 
ckodma.
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)ubiieti5z SaH.K sstoarcw&egc
Znakomity poeta wyraża uznanie artystom

K R A K Ó W , J3.3. Kraków , a z 
iiim  cala kulturalna Polska złoży­
ła w czora j w yrazy  hołdu i uzna­
nia znakomitemu poecie i dram a­
turgow i, akadem ikowi Karolem-; 
Hubertów i Rostworowskiemu, w 
23-lecie jego  pracy pisarskiej.

Uroczystość jubileuszowa odby­
ta się w teatrze im. Juliusza Sło­
wackiego, P rzyby li na n ią : p rzed­
staw iciel m inistra ośw ia ty na­
czelnik wydg. kultury i sztuki Za­
w istowski, w ojewoda krakowski 
Sw itajski, k3. m etropolita  krakow­
ski dr. Sapieha, prezydent mia 
ta Kaplicki, przedstaw iciel P o l­

skiej Akadem ji L ite ra tu ry  Jerzy 
Szaniawski, przedstaw icie le w szy­
stkich wyższych uczelni krakow­
skich, liczn i przedstaw iciele sfer 
kulturalnych i artystycznych oraz 
liczna publiczność.

Po wygłoszen iu  przez art. dr. p. 
Karbowskiego prologu p ióra M or­
stina, zespół artystów  sceny kra­
kowskiej z Ludw ikiem  Solskim w 
ro li tytu łow ej od tgra ł dramat .ju­
bilata „Judasz z kario th u ". Po 
przedstaw ieniu odbyła sir w łaści­
wa u-oczystość złożenia hołdu 
tw órczości pisarskiej Ro.*twoi ow- 
skiego.

Po odegraniu przez zespół mu­
zyczny opery krakowskiej polone­
za. z jaw ił się w loży p a r te o w e j 
przybyły do toatou pod koniec 
przedstaw ien ia  jub ila t. Tu ta j w  
im ieniu p. Prezydenta R P wo 
iewoda krakowski Switalski uds- 
korow ał K, H. Rostworowskiego 
odznakami orderu , Polski Odro­
dzonej". W ysok ie odznaczenie zna­
kom itego p isarza publiczność 
p rzy ję ła  długotrwałą, owacją.

W  m iędzyczasie na scenie tea­
tru zgrom adzi! się zespół artystów  
oraz liczne delegacje. Do ju b ila ­
ta w yg łos ił przem ów ien ie przed­
staw iciel m inistra oświata d Za 
w isiowski. Następnie J, Gałuszka 
odczytał specjalne pismo wystoso­
wane ao jub ila ta  przez prezyden 
ta m. Krakowa. Równocześnie zo- 

tała jub ila tow i wręczona teka z 
n iebieskiej SKory. z srebrnemi. 
■wytłoczeniami, zw iązana srebr 
nym sznurem z herbem Krakowa 
i monogramom poetv Teka za­
w iera ła  t i m iedziorytów  starego 
Krakowy art gra fika  W ładysława 
Zakrzewskiego oraz pergm inowy 
adres nastęnujHcei treśc i:

Karolowi Hubertowi Riatwurow- 
sk emu znasont temu pisarzowi, na­
tchnionemu poecie żarliwemu szer­
mierzowi piękna i dobra, w 23-tą rocz­
nicę podjęcia przezeń nrdehlubniejszej 
działalności na polu twófęi&śei dra­
matycznej, z gorącem; życzeniami 
dalszych szczęśliwych lat w sfużbe 
wielkim ideałom sztuki polskiej — 
ofiaruje Zarząd miej -ki w stoi. król. 
m. Kri kow e

Skolei p rzem aw ia li: przedsta­
w iciel P. \knaem. L iteratu ry , czło 
r.ek P. A. I., dram aturg Jerzy 
Szaniawski, p ro fesor Kumanlecki 
im ieniem rzłonkow  kom isji tea­
tra lnej, p rof. F iy c z  im ieniem tea­
tru krakowskiego, T  Kudliński 
im ieniem Zawodowego związku li- 
ti ratów , reż Karbowski im ieniem 
zespołu artystów  sceny krakow­
skiej.

Po przem ówieniach K. H Ro­
stworowski podziękował w  k rót­
kich słowach protektorem  i o rga ­
nizatorom uroczystości jubileu 
azowej oraz publiczności krakow 
skiej, która darzy go od 25 lat ser- 
thezną życzliw ością . W zakończe­

niu swego przem ów ien ia zw rócił 
r-ię tub i'a t w  form ie toastu, skic 
rowanego w  ręce, „Kochanego L u ­
dw ika", dyrektora Solskiego, no- 
-tora  artystów  scen polskich, ze 
specjalncm  podziękowaniem  i wy- 
razam i czci dla polskiego artysty, 
który swą c ię ik ii i poważną pracą 
stwarza w iz je  teatralne natchnień 
autorów.

N, uroczystość jubileuszową 
nadesłano ze wszystkich  stron 
Polski szereg  d ep e «i g ra tu lacy j­
nych oraz złożono Jubilatowi du­
żo kwiecia., m. in. od dyrektora 
Ludwika Solskiego w span iały w ie ­
niec laurowy, otacza jący dużą po­
dobiznę artysty w  ro li Judasza. 
Cała uroczystość m iała podniosły 
i serdeczny charakter

Kryzys narac londyńskich
Odpowiedź 3er)ina podziałała

L O N D Y N , 15. " . Po zakończe­
niu dnia sobotniego w  nastroju 
całkow itej dezorientacji, dzień 
n iedzielny w Londyn ie m inął na 
oczekiwaniu w iadom ości z B e r li­
na. Dyplom aci spędzili dzień dzi­
siejszy na wycieczkach w  piękne 
podm iejskie okolice Londynu, 
bądź na konferencjach w  szczup- 
łem gronie.

„Duszę się-ciemno i gorąco"
Przedśmiertne wrażenia samobójcy

opuszczonego przez żonę spowodu sporu o teściową
Przed  kilku m iesiącam i wy najął 

5-pokojowc m ieszkanie z kuchnią 
w domu N i.  5 przy u licy Karme-
Uckiuj Janusz Kuszczyński, tech 
nik, lat w. który zam ieszkał w raz 
z żoną. Wandą K u lc zy ń s k i za­
rabiał nieźle, w ięc wszystko ukła­
dało się pomyślnie. N iedawno j e ­
dnak doszło m iędzy nim a żoną do 
sporów, ponieważ Kuszczyński nie 
zgodził się, by razem z nimi za 
m itszkała teściowa. Żona nie 
chciała ustąpić i w yprow adziła  
się, zam ieszkując u rodziny. W ó 
wczas Kuszczyński p rzy ją ł na 
sublokatorów fo to g ra fó w : Chaima 
Schera i Szaję Rubina.

Rozstanie z ukochaną żoną 
przypraw iło go o silną depresję i 
Kuszczyński postanow ił skończyć 
z ż y c e m : W czora j w godzinach po 
południowych, kiedy został sam w 
mieszkaniu. Kuszczyński zamknął 
drzw i wejściowo udał się do ku­
chni i u łożywszy się w ygodnie 
n i^  krześle, odkręcił kurek od 
prz iwodu gazowego Przedtem  w y ­
pisał dużemi literam i na arkuszu 
papieru, który zaw iesił w przed­
pokoju : „G a z !! '!  o s treż ire  z og­
n iem !". Jednocześnie na koszycz­
ku cd kw iatów  zawieszonym  u o- 
icna kuchni, w ypw aj kartkę tej 
treśc i: „P roszę  nie w in ie  nikogo. 
Odbieram  Bobie życie spowodu 
różnych przejść rodzinnych i ma 
terja lnych . Juljusr. Kuszczyński.

Na drzw iach zaś prowadzących 
z przedpokoju do pokoju, w isia ła  
kartka te j t r e ś c i: W ejście  wzbro­
nione" N iem a dla nikugn. Proszę 
po lic ję  o otw orzen ie drzw i tylko 
w obecności m ojej żony, W andy 
Kuszcżynskiej i świacików. W  da l­
szych pokojach są tylko meble 1 
ruchomości, stanow iące własność 
m ojej żony. P rzy  otwarciu  w cze­
śniejszym, m ogłoby być rozkra- 
ćzione przez ouoby postronne. Klu 
cze są w paczce, które proszę do 
ręczyć m ojej żonie \a stohku 
obok siebie położył cztery kartki 
z zeszytu, na których samobójca 
cbszernie notował w rażen ia przed 
'm iertne, aż do zupełnej utraty 
śv, ladomości.

O ryg ina lny ten list zaczyna się 
slow an i.1 „Jest gotiz 4 t  n. ao. 
Jestem sam O tworzyłem  gaz. 
Czuję m ile dreszcze, jakby z ete- 
iu "  w  zakończeniu tego Ustłi Ku­
szczyński napisał: ..Duszę Się.
J c ft  ciemno i gorąco ".

O godzin ie io-ej w róc ił do do­
mu Scher i znstał drzw i zamknię­
te. W ezw ał w ted ’ dozorcę t obaj 
wspólnie w yw ażyli drzw i W  ku­
chni przy stoliku siedział Kusz-

Nadużycia w zmowie z rzeźnią
Ciężki zarzut łapownictwa

13 osób na ła w :e  osX?rżanvch
Sąd O kręgow y w  P iotrkow ie na ryn iry jn e j. W łaśc ic ie le  padłej 

sesji w y jazdow ej w  Raw ie Mazo- trzody, w inni w takim wypadku 
w ieck ie j rozpoczął w  dniu wczo- wezwać m iejscow ego lekarza we- 
rajszym  w ie lk i proces o naduży- tcrynaryjn rga dla pobrania prob- 
c ie w ładzy, pobieranie i dawanie ki. stw ierdza jące j przyczynę 
łapówek, na tle  odszkodowań za zdechnięcia

czyński, m ający nogi o w in ię te j W szelk i ratunek okazał się spó- 
czerwonym  pledem. Samobójca nie I źm ony. W ezwany lekarz pogoto- 
dawał ju ż oznak życiu. ‘ wda stw ierdził zgon.

Hitler o bojowym duchu
armji niemieckiej

B E R L IN , 16.3. ( P A T )  —  W c 
wszystkich garnizonach n lem iej- 
kich obchodzono dziś pierwszą 
rocznicę przywrócenia powszsoh 
ns.go obowiązku służby wojsko 
we.j. W szystk ie budynki udekoro­
wano flagam i wojennem u

Kanclerz H it le r  w yda l następu 
jąoą odezwę do w ojska:

„W  dzisie jszą pierwrszą roczn i­

cę odrodzeń.a niem ieckiej s iły  
zbrojnej nadaję arm ji nowe cho- 
ią g v  ’ e pułkowe Pe-nemu chwały 
rezw o jew i dawnej arm ii położyły 
kres w yd a rzen ia  1918 r. Bojowy, 
na przestrzeni stu leci wypróbowa 
ny duch żołn ierski, może być w  o- 
czach  narodowej n iedoli przytłu ­
m iony —  ale n igdy nie może zo­
stać zwyciężony. Now e ch orągw ie ! 
n iechaj będą tego sym bolem ".

O trzym ana w ieczorem  w iado­
mość o warunkach przy jęc ia  za­
proszenia pvzpz N iem cy, ze lek try­
zowała polityczny Tondyn, w y­
wołu jąc dalszy w zrost dezo'\jen- 
taeji i staw iając w yraźn ie przed 
oczy cały ogrom  trudności, s to ją ­
cych przed uczestnikami konfe- 
rencyj londyńskich.

K R Y Z Y S  O R G A N IZ A C J I 
PO W O JE N N E J  Et ROPA 

L O N D Y N , 15. 3. Ospały na­
strój typow ej londyńskiej n iedzie­
li p rzetw orzy ł sie pod w ieczór w 
stan najwyższego napięcia. Odpo­
w iedź niemiecka podziałała jak 
przysłowiowy’ k ij w  mrowisku. 
W ysunięte przez kanclerza H it le ­
ra warunki w zięc ia  przez N iem cy 
udziału w  obradach londyńskich, 
uwypukliły’  jak  za dotknięciem

nają tu, że przedstaw iciel państw 
skandynawskich w  Padzie  L ig i, 
Mulich, nie glosow ał w  Kwietniu 
ub. r. za potępieniem  N iem iec, po 
wprowadzeniu wbrew  traktatow i 
wersalskiem u powszechnej służ­
by w ojskow ej w Rzeszy.

O PIN JA  W ŁO SK A  
R ZYM , 15.3, W iadomoSć o przy­

jęciu  przez Rzesze zaproszenia 
Rudy L ig i me wywołała w  Rzym ie 
ujemnego wrażenia. W łoska opin­
ja  publiczna u jaw niła ostatnio pe­
wne zaniepokojenie, spowodu po­
głosek o m ożliwości zawarcia no­
wych ukłaaów- bez udziału N ie 
mlec, gdyż układy te mugłyby 
zw iązać F rancję  s iln ie j z A n g lją . 
a w  konsekwencji spa ia liżow ać 
współpracę francusko - włoską. 
Układy takie, posiadające charak­
ter aljansu wojskowego, mogłyby

różdżki czarodziej ikiej p izec .-| być skierowane nietylku przeciw
w ieństwa poglądów  A n g l j i ,  -^rfln‘*|ko N iemcom, a le  rów nież p rzec iw ­
n i ?  r , ł - i . T  T ł - n n A i ?  i to/» A  n o r l .  • .    .  . . .cji, oraz F ran c ji i N iem iec A n g l-
ja  zgodm e ze sw oją  zasadniczą ; je „orozum ien ia, os iągn iętego w

jko W łochom, stanowiąc rozw inię-

W o l n a  w  f l i b Z s y n i i
wchodzi w fazą decydującą

św .m e, które padły wskutek za­
razy.

N a  ław ie oskarżonych zasiada 
13 osób z doktorem w ćterynarji 
Konradem  O sterlo ffem  na czele, 
k ierownikiem  rzeźn i w  Rawie Ma 
zowleckiej. Reszta oskarżonych to 
hodowcy świń, Ląda też pośred­
nicy.

Oskarżeni rozw inęli swoją prze 
atępczą dzlałaln '.i w  zw iązku z 
pewnemi przyw ile jam i dla ho-

Oskurteni uniknęli tych loram i 
ności j przez w e jśc ie  w  porozu­
m ienie z dr O sterlo ffem , według 
aktu oskarżenia, przedstaw iali 
próbki doktorowi, ten nie bada­
jąc na m iejscu padłych sztuk 
trzody, polecał w ypłatę odszkodo­
wania Często się zdarzało, że od­
szkodowanie otrzym yw ali hodow­
cy świń. którzy sprzedali na u- 
bój swoje sw ” t.e. bowiem w  w y­
padku zdechniecie świni na jakąś

A D D IS  - A B E B A , 15.3. P o tw ie r­
dza sie wiadomość, *że wojska abi- 
syńskie zestrzeliły  samolot bom­
bardu jący włoski, k tóry zam ierzał 
bombardować m iejscowość Kwo- 
ram, Od początku w ojny Ab!syń- 
czyey m ieli zestrzelić ponad 20 sa­
molotów włoskich.

Z Asm ary donoszą: W ed ług in* 
form aćyj z w łoskich kół w o rk o ­
wych wszystko zdaje się wskazy­
wać na to że wojna w łosko ♦ ahl- 
syftska wchodzi w fazę  decydują­
cą.

Na fron cK  północnym przepro 
wadzą się obecnie przygotowania 
do decydującego uderzenia. Do­
wództwo frontu pólnocnćgo dąży 
do osiągn ięcia  dwach głównych 
ce lów : j )  zn iszczenia nil abisyń­
skich. które dotychczas nie brały 
udziału w  walce, oraz 2) zdobycia 
i obsadzenia nowych obszarów, 
które stanowić m ają podstawę do 
dalszych operacyj wojennych i u- 
łatw ić rea lizac ję  politycznych i 
gospodarczych celów kam panji a- 
fcisyńskiej.

K A IR , 16.3. —  Jak donoszą z 
Addis - Abeby, sztab v-ojsk ab i­
syńskich zw raca obecnio główną 
uwagę na fron t południowy, gdzie 
spodziewane jest nowe natarcie 
w łoskie. Nadchodzą znaczne tran 
sporty żo łn ierzy I am unicji, jak 
rów n ież oddzia ły  sanitarne

Z W Ą T P IE N IE  W  A B ISYN JI
L O N D Y N , 15.8 Reuter donosi z 

Add is Abehy, iż  w iadom ości, że 
kom itet 13-tu ma opracow yw ać no­
wy p 'an Pojednawczy, w yw oła ły  
w abisyńskich koiach po litycz­
nych w ie lk ie  zainteresowania. 
W iele  objawów  wskazuje na to, ze 
negus oraz wybRniejsj ra«owi i 
p e litycy  zaczynają trac ić  zaufa 
nic do Ligi Narodów , dając do 
zrozum ienia, ie  L iga  Narodów od­
kładając sankcje naftow e chybi 
ła zobowiązaniom  woDec A b isyn ji.

L O N D Y N , 10.3. —  Z Addis-Abe- 
by donoszą: B yły  poseł abisyń- 
siu w’ Rzynue Jezu i A few o rk  uda 
je  się do Genewy, celem zaprote­
stowania przeciwko zw łoce w  zao­
strzen iu  sankcyj nntywłOskich. 
Cesarz jes t rzekomo rozczarowa­
ny obecncm stanowiskiem  L ig i 
Narodów  w  spraw ie abisyńskiej i 
w  razie gdyby L ig a  N arodów  wo 
bec sytuacji w ytw orzonej w  Eu 
ropie chciała pośw ięcić Abisyn jc,

zam ie iza  w ystąp ić z L ig i i p .o w j 
dzid w o jrę  innemj metodami.

lin ją polityczną musi szukać kom 
promisu, który m ógłby stać się 
punktem w yjśc ia  z niezwykle 
trudnej sytuacji.

K on ferencja  zaa jc  się wkraczać 
w  stadjum kryzysu. 1 to nietylko 
kon ferencja. N iek tórzy  obserwa­
torzy tu te js i uwazaja, iż  do kry 
zysu zb liża  się dotychczasowa 
organ izacja  stosunków m iędzyna­
rodowych w  Europie. G c-podarzc 
angielscy «ą  zgnębieni i zakłopo 
tani

O P IN JA  P A Ń S T W  
SK A N D Y N A W S K IC H

SZ TO K H O LM . 15. 3, Prasa
szwedzka zgodnie w ystępu ję prze­
ciwko pro jek tow i ewentualnego 
zastosowania sankcyj woba<’ N ie ­
miec, uważając go za groźbę dla 
nokoju europejskiego. Przypom i

g-udniu ubiegłego roku pom.ędzy 
Paryżem  a Londynem  na tem at 
ewentualnego niesprowokowanego 
ataku ze strony W łoch na Morzu 
Sródziemnem. D latego też opin ja 
v/!oska z zadowoleniem  w ita  
wszelk ie w adom ości, pozw ala jące 
żyw ić naazieję, że kryzys Iokitr- 
neński rozw iązany będzie w spo­
sób Kom pronrsowy.

Zw ołan ie kom itetu 13-tu w  Lon ­
dynie, oznacza zdaniem op in ji tu­
te jsze j zw ycięstw o poglądów , że 
kw estia  sankcyj antywłoskich nie 
meże być oddzielona od spraw y 
N adren ji, która wym aga ak tyw ne­
go udziału W łoch Pom im o lekk ie­
go optymizmu, społeczeństwo w io 
skie nadal zachowuje pozycję w y­
czekującą, nacechowaną ostrożno­
ścią i sceptycyzmem.

Wzmocnienie armji w Jancnji
Po lutowym buncie

L O N D Y N , 16 3 A jen c ja  „D o- w yłącza jąc najwyższych.
mei Cusin" donosi, że wr związku L O N D Y N , IG. 3. Po przenieś.e- 
z wypadkam i lutowem i w a”m ji niu gen. A rak i do rezerw y kilka- 
japoń.diiej dokonane być m ają  set o fice rów  japońskich podało 
liczne zm iany personalne. Zmiany się do dym isji. W  te j liczb ie znaj- 
te obejmą w szystk ie stopnie, jUn dują się tacy w ybitn i o ficerow ie

K o m u n iś c i p a lą  K o ś c io ły
Uirztnie przenosi si; z Hiszpanii na kolonie

dowców świń, przeW idzianem i w I zarazę, sprytn i kom binatorzy, po- 
jedtiem  t  rozporządzeń P rtzydan -1 b icra li k ilkadziesiąt próbek z 
t a ' Rzeczypospolite j. N a  zasadza jednej situki, które później prsed 
tego  roaporząd isn ia, w wypuuku staw ia ło  kilkanaście Osób i  o- 
Btwierdaeula zarazy bądź epi* trsym ywało odszkodowaniu, 
dem jl wśród świń, ich w ła ś t id e le  Na proces powołano około 300 
otrzym yw ali Pewne odszkudowa- Świadków, p izyczem  rzpraw a ro ż­
nie od m iejscow ej w ładzy wete- pisana została na dwa tygodnie.

Praga — Moskwa
Rmgularna kom unikacja  

lotn icza
M O R A W S K A  O S T R A W A , 16.2. 

(P A T ł  —  Z dniem 1 nlaja b. t .  
podjęto będzie r«gu lurtia  komuni 
kuc ja  i tm ozA zta lu iji F ruga —- 
Moskwa. N a  lin ji kursować będą 
i u»r.*ty c iesk ic  i swW^ckie V spul 
nie, trzy  razy w  tygodniu. P rzy ­
puszczalny czas trw an ia  lotu wy- 
r ies ie  0 godzin. S.

P A IF iŻ . 15.3. Z M adrytu dono­
szą, te  mimo uspakajających za­
pewnień w ładz bezpieczeństwa, ra 
burzeniu w yw oływ ane w całym 
kraju przez elem enty skrajn ie le ­
w icow e a g łów n ie komunistyczne, 
trw a ją  nadal. W  Logrono komuni­
ści spa lili kino należące do jedne­
go z członków organ izacy j prawi 
cowej, poczem uJali się przed 
gmach, w  którym  m ieściły się lo­
kale m onarchistów ornz kato lic­
kiej akcji ludowej. Loka le  zosta­
ły  zdemolowane. W  m ieście i oko­
licy  spalono 6 klasztorów  i nośiio 
łów.

M A D R Y T , 16.3. F o lic ja  areszto­
wani naczelny kom itet faszystow ­
skiej „F a la n g i h iszpańskiej", zło­
żony z Jose An ton ia  P rim o de 
Rivera, syna b. dyktatora Tlisz- 
panji, R u n  de A ide Augusta Bar- 
rado j Fernadeza Cuesta. Pcd- 
czaD kilkakrotnych rew lzy j w  sie­
dzibie „F a lan g i h iszpańskiej" nie 
znalezione książek, które, w  myśl 
przepisów  prowadzone pow inny 
być przez każde stowarzyszenie, 
co uniem ożliw iło po lic ji uzyskanie 
dokładnej lis ty  członków W ładze 
uznały „F a lan gę  hiszpańską" za 
stowarzyszenie n ielegalne.

M A D R Y T , 15.3. Kom uniści pod­
pa lili tu kościół św. Luawikn, Któ­
ry spłonął doszczętnie. Pożar prze 
rzucił śię ne gą s ie ia '3  domy, 
któro rów-nież spłonęły. Na po li­
cję, która usiłowała, odpędzić ko­
munistów od św iątyn i, otworzono 
ogień  z rew olw erów .

Gmach gazety „L a  N an on ", za ­
łożonej przez zm arłego dyktatora 
Prim o de R iverę  oblano na ftą  i 
podpalono. O lbrzym i budynek 
wraz z halą maszyh oraz dwa są­
siednia domy padły pastwą poża­
ru. YY c2asie tych za jść  po lic ja  
zachowywała eię Liwru.t. ogran i­
czając się ilo oddania kilku atrża- 
łów na postrach. Następnie w y ­
wrotow cy podpalili kościół św. 
Ignacego jed er z najp iękniejszych 
zabytków arch itektury w stylu

barokowym. Kościół, w . ktu-ym 
znajdow ały się n ieocenione dzieła 
sztuki, spłonął doszczętnie.

M A D R Y T , IG. 3. W rzen ie  prze­
nosi się rów n ież na kolonje h isz­
pańskie. Z Oranu donoszą, żo w 
m iejscowości M ascara podczas 
zebrania socja listycznego w yn i­
kła walka pom iędzy skrajnem i e- 
ltm entom i praw icov,em i i lew ico­
wemu Żandarm erja i s trze lcy  a- 
frykansey p rzyw róc ili porząu.K, 
dokonywując licznych areszto­
wań.

jak  np. komendant garnizonu to­
k ijsk iego K aszji.

N ie  wszystk ie te dym isje będą, 
jednak p rzy jęte , albow irm  maso­
we zm iany na k ierow niczych  sta- 
nbwisićacli "odbiłyby 'e fę  'u jem nie 
na « rm ji.  ;

źródła o fic ja ln e  donoszą z T o ­
kio, że program  nowego rządu 
przow ldu je poważne wzm ocnienie 
całego systemu obrony narodo­
w ej. P rogram  dozbrojen ia ma być 
om awiany w  maju. K o ła  w ojsko­
we dom agają się przedewazyst- 
kiem gruntownej m odern izacji 
m aterjału wojennego oraż poważ­
nego wzm ocnienia woink jaDoli- 
skich wr Chinach północnych i 
M audzurji. Dom agają aię rów n ież 
utworzenia m ln iłte rs tw f lo tn i­
ctwa, które zjednoczyłoby k ie­
row n ictw o pow ietrznych  s ił zb^oj 
nych arm ji i m arynarki.

Pozatem  koła te żądają  zakro­
jonego na uzeroką skałę rozwoju 
obrony p rzec iw lo tn icze j, o W  
kontroli nad przem ysłem , m a ją ­
cym zw iązek z obroną narodową

Warszawska giełda pieniężna
w oirj 16 m arca

budów'ana 27.35.Dewizy: Bolgja 89.43; Holandja 
360.90; Londyn S6.26; Nowy Jork 
(kabel) 6.27‘l i ;  Oslo 131.75; Paryż 
35-01; Traga 21.95; Szwajcar ja 
173.50.

Obroty dewizami większe, niż śred 
nie, tendencja przeważnie utrzyma 
na. Banknoty dolarowe w obrotach 
prywatnych 5.27)4; rabel zioty 4.82; 
oolar zloty 9.04; ruba. srebrny 1.3'.; 
gram czystego złota 5.9L.4, marki 
r.iem. 139.50; funty ang. 26.27

Papiery procentowe: 7 proc nc„( 
stabilizacyjna 62.25 (odcinki po 500 
doi.) 62.63 (odcinki po 160 doi.) 
68.50 (w  proc.); 4 proc, państw*, pos. 
premjowa dolarowa 51.66; 5 proc.
konwersyjna 60.25; C oinc. poż. d<: 
larowa 73.50 (w  proc.); 5 proc. poi 
kolejowa konwereyjna 56.25; 6 proc. 
L. i  Banku Ciso. Krajów, i 8 pr 
oblig. Banku Gosp Kraj. 94.00 (w  
proc.); 7 proc. L. 2 Banku Gosp. 
Kraj. i 7 proc. oblig. B inkU Gosp. 
Kraj. 83.25: 8 proc. U  2. Banku .dol­
nego 94.00; 7 proc. L. 2. Banku Rol­
nego 83.26, S proc. L. 7, Uiemsiue 
ser ja  V  44.25; 4 t> proi L. 2. ziem­
skie Poznańsk. Tow. Kred serja 
K  42.25; 5 proc. L 2. YVar«zawy
(1933 i . )  53.76; 5 p>-oc. m Piotrko­
wa (1933 r .' 44.7R

tucje. Bani Polski 9G.00; Lilpop 
9.00; ModrzejoW 4 60; Ostrowite 
22.0o; 8-taraehjWiee 34.pt).

Dla pożyczek państwowych t> n- 
dęnrja przeważni* utrzymami. dla li­
sto* zastawnych cokolwiek mo^irej- 
sań) z «k «y j moCłiy Bank Polski. Po* 
•życzk' dok w obrotach pr>wvatnycb. 
8 pr. poż. z r 1925 (Dillonowska) 
90.73 (w  proc.); 3 oroe. poż. prern.

G EŁDA ZB020WA
Notowano za 100 kg. pszcnicL 5ed-! 

nohta 21,00— 2;,60, pesemca zbitra- 
na 20.50— 21,00, żyto I  standar. 12.75 
— 13.00, zyto 11-gi stanc art '2.o_0 
— 12.75, owies 1-szy łt. 16— 15.25,
I-A  st, 16,00- 15.25 II-gi st. 14.75—
15.00, jęczmień brow. bez abrotó-1’
15.50— 15.75, jęcrinień Il-g i gat. 
15.25— 15.50, jęczmień Ill-c i gat.
15.00— 15.25, gat. IV -ty 14.75 —
15.00, groch polny 18 -„9, groei 
Victorla 30— 32, wyka 23,00— 24,00, 
peluszka 23— 24, seradel? podw esysa 
ezona 23,00— 21,00, łubin nieb. 9-50 
— 10 00, żółty 12 00—12.25, rzepak 
zimowj 41,0"— 42,00, rzepik zimowy
40.00— 41,00, rz»pek Krn) 40,00-
41.00, rzepik lerni -*0.50— 41,50, »ie- 
mie lniann 35,00— 30,00, koniczyna 
czerwona sur. bez gr. kan. 115— 130,
0 czyst. 97 proc, 150—170. b l-’ a au” , 
60— 70. o czyst. 97 proe. 80— 100,1 
mak niebieski 60,00 —  62,00, ,iem- 
niaki jad. bez obrotów 4.50— 5,50. mą 
ka pszenna gat. l-*zy \ '3 ciągowa 
34- iJu. izat I-A  32— 34 1-E 31—32,
1 -C 30 -31, I-D 29—30 *-A 28— 29,
II-B 26—28, 1I-D 23.6(^-24.ow, II-F  
22.50 -23.60, II-C  21.50— 2? 50, po­
stawna 14.bO— 15.50, żytnia wyciągo­
wa 20.50— 21.50, gat. M ty  oO 
pro 20.50— 21 50, gat. I-«zy do 66 
ptoe. 19.60—-20, gat. Il-g, lu— 17, 
razowa 16— 16.50, poSlćfńil — 
12,30, otręby pszenne giaibp 12.30-- j 
13,0(1, średnie 11.50— 12.00, miałkiej
11.50— 12,00, żytnie 9.75— 10,06, ku-i 
thy lmune 16.75— 17.23, rzepakrwa' 
14.30— 15, śruta sojowa 22—22.30 »
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Rewizje u żydów
po krwawych zajściach w Frzytyku

Do W arszaw y przybyła delega­
cja m ieszkańców Przytyka , któ­
rzy odbyli kon ferencję  z parla­
m entarzystam i żydowskim i.

Na konferencji tej delegaci

W jakim  kierunku musiało 
pójść śledztwo w  sprawie wino­
wajców krwawych w ypadków  w 
Frzytyku, odsłania doniesienie Ży 
dowskiej A g en c ji T e leg ra fic zn e j 
z Radomia.

R A D O M . Ź A T . w  ciągu dnia 
piórkowego do późnego w ieczo­

ru przeprowadzano rew iz je  u 
znaczn< j liczhy m ieszkańców ży ­
dowskich w  Przytyku , przew aż­
nie u starszych chasydów w  po 
szukiwaniu broni palnej. Szuka­
no w siennikach, podłogach, i td

T rzydzieśc i kilka rodzin zydow  
skięh opuścdo P rzytyk , przenu- 
sząc się do Radomia, gd z ie  nie 
mają zresztą  żadnych m ożliwo- j Jaka istn ie je  m.ędzy organ izacją  
4ci egzystencji. Natom iast , sfckolnietłr* średniego a szkolnie
cm i Żydzi w iejscy o p u sz cz a ją  j i wa zawodowego. W  naszych wa
swe siedziby i przenoszą się do runkach nrzy szalonym braku sił
miasteczka. Roln ik żydowski Ho-

przedstawili wszystkie szczegóły 
zajść, wyjaśniając przedewszyst 
klem, iż aresztowani żydzi, w  licz 
bie 5-ciu, są zupełnie niewinni.

P rz e g lą d  p ra sy
KIJ W M R O W ISK U

Skarcenie przez praaę bolsze­
w ickich tendencyj w pisemku dla 
dzieci „P łom yk " w yw oła ło parok­
syzm pisarza „K u r je ra  Poranne­
go ". C-aly numer w czora jszy  or­

ganu lew icy  sanacyjnej poświęco­
ny je s t g łów n ie „P łom yk ow i" i 
lew icow e j organ izacji nauczyciel­
skiej —  Zw iązkow i N au czyc ie l­
stwa Polskiego. W  artykule wstęp 
nym w ystąp ił p W incen ty  R zy­
mowski, atakując za zdemaskowa-

Pomyślne wyniki pracy liieaw kupieckich
Fachowe przygotowań]!? młodzieży

może zahamować „owczy ped” ku maturze
Zwracaliśm y k ilkakrotn ie uwa przystosowanego do naszych w a­

gę na fak t ogrom nej dysproporcji, runków szkolnictwa, zawodowego

i dyplomowi

wykwalifikowanych, niemal we

ii „c li Ruzenbaum, którego gospo­
darstwo położone jest na wsi w 
odległości 6 k ilom etrów  od P rzy ­
tyka opuścił swą siedzibę i p rze­
niósł się do m iasteczka po tem, 
gdy wybito mu szyby i zdem olo­
wano m ieszkanie.

Radomski organ  socja listyczny 
„Zyc»e R obotn icze" dwukrotnie 
został skonfiskowany za podanie 
szczegółów  o wypadkach w  P r z y ­
tyku i  Za przypom nienie ostrze 
żeń, które się ukazały w  p&przed 
nich numerach tego  pisma.

Żydowski „N asz  P rzeg ląd  pisze 
w tej samej spraw ie :

Ś ledztwo w  spraw ie tra g ic z ­
nych za jść w Przytyku  jes t w to­
ku

Odbywa się obecnie przesłu­
chanie świadków, oraz oględziny 
m iejsc, gdzie rozegra ły  się okrop 
ne sceny.

Jak się dowiadujem y, w  szp ita­
lu w  Radomiu przebyw ają  nadal 
na leczen iu  ranni m ieszkańcy 
Przytyka. Są to : 16-letni Gabr,el 
M inkowslu, 8-lctni brat je go  —  
synow ie zab itych : b. p. Jcsefa  i 
Chai M ińkowskich, o fia r  tra g icz ­
nych wypadków, 55-letni Ber 
Tauber G edalja  Kem fel, 48-letnia 
F a jga  szachowa, 68-letni Le ib  
Tauner, 75-letnia Rywka Lenger, 
fezloma T e fe r , Jochwed Palant, 
Abraham  Berków icz i Aleksan 

der Lachman.
W  liczb ie  a-ciu aresztowanych 

o rzem  w yże j wspomnieliśmy, 
znajdu je się 62-letni Żyd i syn je ­
go, liczący lat 19. P rzed  ich do­
mem padl trupem jak iś m ężczyz­

na.

wszystkich dziedzinach handlu i 
przemysłu, niema odpowiednich 
sieci szkół zawodowych, któreby 
mogły przygotow ać zastępy w y­
kw alifikow anych  pracow ników .

Ten fak t braku odpowiednio

ciąży bardzo .'iln .e na naszym 
rynku pracy, na układzie wolnych 
sił, działających na jego  teren ie. 
W  znacznej m ierze on jes t w łaś­
nie przyczyną zbyt czestej rezy­
gnacji z kształcenia zawodowego 
na rzecz kształcenia ogólnego w 
szkole średniej, która daje przy­
gotowanie ogólne, j»k o  przysposa­
biająca m aterja ł dla szkół w yż­
szych -— wobec jednak coraz częst­

szego poprzestawania wyłączn ie 
na szkole średniej, prow adzi do 
produkowania masy in teligentów , 
k tórzy nio posiadają żadnych 
kw a lifik acy j do pracy w  jakim kol­
w iek zawodzie.

PO  REFORM IE...

N a brak odpow iednio zorgan i­
zowanego szkoln ictwa zawodowe­
go wskazywano u nas często. N a ­
w et dokonywana ostatnio re form a 
szkoły średnie; m iała na celu m

in. pewną zmianę stanu rzeczy 
przez stworzen ie z dwóch naj­
w yższych  klas szkoły średniej li- Drgarizacji. liczącej 50 tysięcy czton-

r.ie '„P łom yk a " krakowski „Kur- 
je r  C oazienny":

„A b y  osadzić nieprzyzwoitość
dziennika krakowskiego, niema po­
trzeby wchodzić w analizę oddziel­
nych utworów, zawartych w  zaata­
kowanym numerze „Płom yki". Przy 
puśćm-, żc tu lub owdzie redakcja 
tego pisma rozminęła się z właściwą 
miarą w traktowaniu przedmiotu. 
G; j ż  je dr ak usterki lub nawet błę­
dy popełnione w jednym numerze, 
upoważniają do nieprzytomnego o- 
skarżema o to, że „mlodziez szkolną 
w Poisce truje się jadem bolszewiz- 
mu?“ Czyż oskarżenie takie, podjęte 
l.lbyto w imię zagrożonej Kultuiy, 
nie staje się właśnie brutalnem po 
deptar ien. e.yki i dobrego nbycza.u w 
stosunku do placówki, która ma poza 
Fobą 20 'at metodycznej i owocnej 
pracy? Czyż nie staje się ono akten 
barbarzyństw? w obliczu poważnej

ceów o ok ieślonym  typ ie kształ­
cenia pod kątem w idzen ia  facho-

ków, organizacji, która współpracuje 
z rządem na niezmiernie odpowie- 
dzialnem polu ksztalceria młodzieży, 
współpracuje ze ppołeczeńsiwem, po- 

ko zakresie ) uczącej się m łodzie- nosząc wspólne z niem ciężary, a 
ży. Rów n ież podjęto akcję, ma- najczęściej przodując mu w trudzie

wości (w pewnym oczywiście tył-

hdo^skie m:iy nrtsffae
w broszurze przeciw ks. Trzeciakowi

Ks. prałat T rzec iak  po swojej 
m owie w  Sejm ie, wykazującej, że 
szeebita (ry tu a ln y  ubój zw ierzą t) 
nie ma uzasadnienia w  starych 
re lig ijn ych  księgach żydowskich, 
je » t  obecnie stale atakowany 
przez żydów  i to nietylko w  licz­
nych artykułach prasowych, ale 
nawet w broszurach.

Obecnie prasa żydowska sygna­
lizu je ukazanie się broszury H ile- 
1ł Zajdmana, sekretarza żydow ­
skiego komitetu obrony uboju ry ­
tualnego. Publikacja  rozsyłana 
jes t dq wszystkich postów i se­
natorów  oraz przedstaw icieli 
władz, Jak zapew n ia ją  żydzi, bro­
szura ma wskazywać, iż  wniosek 
o zakazie uboju rytualnego w  
Polsce, wniesiony do Sejmu przez 
posłankę P rystorow ą „ je s t  pra­
w ie dosłownym odpisem ustawy 
o zakazie szech ity w N-emczech

Rew elacją  broszury p. Zajdm a­
na ma być wydrukowane *v niej 
ośw iadczenie prof. W acław a M a­
kowskiego (b. w icem arszałka), że 
ekspertyza ka. Trzeciaka  zakwałi-

jącą  na celu rozbudowę szkolni­
ctwa fachow ego m. in. i na tere­
nie szkolnictwa handlowego.

W  H A N D L U  B R A K  C O R O C ZN IE  
10 TYS IĘ C Y ' W Y K W A L IF IK O ­

W A N Y C H  P R A C O W N IK Ó W

pełnym ofiary

Proces o żałobne opaski
Uniewinnienie ks. Filipowskiego

BYDGOSZCZ 16.3. P rzed  Sa­
dem Grodzkim  w  Szamocinie od­
pow iadał swego czasu ks. Bu 
śław F ilipow sk i, oskarżony z pai. 
J56 k. k. za podburzanie m łodzie­
ży szkolnej do niereepekt-owania 
rozporządzeń w ładzy państwowej, 
w  danym w-.vpadku i ozporzą.dze- 
nia m inistra W . R. i O. P. w  kwe­
stii noszenia opasek żałobnych po 
śm ierci M arsz. Piłsudskiego.

A k t oskarżenia zarzucał m iano­
w icie ks. Filipowskiem u, że w 
dniu 15 maja 1935 roku, w  bu­
dynku szkoły powszechnej w Sza- apelaoj ę .
m ocinie, podczas nauki p rzygoto­
w aw czej do Kom unji św. m iał do 
ucsnia.bawiącego się opaską ża­
łobną, pow iedzieć: „Poco  nosisz 
tę szm atę” N ie  jesteście  z nim 
krewni, to nie potrzebu jecie nosić 
ża łoby". O ttm  rzekomem powie- 
uzeniu ks proboszcza doniosł od­

nośnym władzom  kierownik szko­
ły, dołączając spisane zeznania 
paru chłopców.

N a rozpraw’ ie w p ierw szej in­
stancji sądowej, nnmo zaprzeczeń 
ze strony ks. I- L ipow skiego, ja ­
koby m ow.ł podobne słowa i m i­
mo zeznań innych chłopców, mar- 
gnniński sąd grodzki wy dał w y­
rok, skazujący ks. prób. F ilip ow ­
skiego na 7 m iesięcy w ięzien ia.

Obrońca ks. F ilipow sk iego 
adw Janusz K ry  siak z B ydgosz­
czy, zgłosił przeciwko tema wyro-

posw ęccma 7

I skądże to —  spytajmy —  pierw- 
rze lepsze przedsiębiorstwo wydaw­
nicze, nastawione nr prywatny zysk 
swego właściciela, wyrosłe nie z po­
wołania idęi społecznej, lecz, jak 
każdy- interes kapitalistyczny, r, pen 
nego kręgu interesów, czerpie żytu! 

P rz v  ogromnem bezrobociu, udi‘“ lania kwalifikacyj moralnych 
istn ieje fa k i w prost paradoksalny w?Huemu z-zeszemu służby publicz- 

i j  • u .. nej, które wielekroc dov odło, tu do-OU przy  liczb ie zatrudnionych w  ^  Vf>mi tawia nietylll0 •
kupiectwie, sięga jące j 400 tys.ę- HObiste oobro swych członków ,le i
cy ludzi, corocznie poTrzeba około ponad zawodowy interes swej grv-
15 tysięcy nowych, wykwalifiko P>’ ’  

fikowana być może jako przestęp- chłopcu chi-ześcijańskim, K s. pia- j\vanych pracowników Szkoły ha:i-j Rodzice, którzy słusznie przt- 
stwo z art. 171 kodeksu karnego, (at Trzeciak — według autora dlowe nie dostarczają rocznie sta li swoim dzieciom dawać do
kióry przewiduje 3 lata  więzienia żydowskiej broszu ry  — miał na- j więcej, niż pięc tysięcy absolwen- ręld czerwonego „Płomyka* na
za obrazę re lig ji, uznanej przez 
państwo.

Niemniej sensacyjne Jest poru- 
enie w- broszurze spraw y ży ­

dowskich m ordów rytualnych, do­
konywanych na małych dzieciach 
chrześcijańsk ich  p ic i męskiej.
Autor broszury dowodzi —  mia­
nowicie, ż« ks, r ra ła t  Trzeciak 
nył urzędnikiem carskim w Pe­
tersburgu oraz uczniem ks. Pro- 
najtysa, eksperta w słynnym pro­
cesie Bejlisa , oskarżonego o do­
konanie mordu rytualnego na

pisać broszurę, w  której dowo- tów, teoretyczn ie i praktycznie pewno po artykule p. Rzymów-
ćsił, ze Talmud uznajfe m order- zapoznanych z terenem handlu «kipgo nie będą sobie robić wy-

Reszte werbu je handel drogą w y-, rzutów, że źle postąpili, ani niestwa rytualne. 
I liłe l Zajdeman w yw odzi, że boru jednostek n ieprzygotowa

ks. prałat T rzec iak  nie figu ru je  
ha liście biegłych, ustalonej przez 
K u rję  Biskupią. Na te j podstaw ie 
robi się zarzut pos. Duchowi, że 
nieprawnie zaprosił ks. T rzec ia ­
ka na rzeczoznawcę do Sejmu w 
spraw ie szechity. Obecnie posło­
w ie żydowscy m ają zam iar zażą­
dać unieważnienia ekspertyzy ks. 
Trzeciaka.

§2%  S jr ts ia fó n r
przeć gmachami szkół

nych, które często nawet po la ­
tach pracy nio są doszkoione fa ­
chowo i zawsze posiadają znacz­
ne luki w  swem przygotowaniu  
zawodowem.
P O W O D Z E N IE  L IC E A L N Y C H  

SZKÓ L K U P IE C K IC H  

O twarto snoczątkiem bieżącego 
reku szkolnego 18 szkół kupie­
ckich, licealnych, które m iały 
kształcić m łodzież, która ukończy­
ła ju z 6 klas lub zdała odpowiedni 
csrzamin. O tóż w yn ik i pracy w 
tych szkołach na przestrzen i n ie­
całego roku =Zaolnego są ju ż  po­
zytywne. PrzedewLzystk.em  w szy­

ją  się szkoły, tarcze z białem i tró j stkie szkoły tego typu uzyskały 
kątami na których n a rysow an y !—  ponad kontyngent —  przew i- 
będzie dom z napisem  „szkoła", dziany uczniów. N ap ływ  kandy- 
Tublice takie ustawiono ju ż po dalów  na lata następne jest bar-

zrodzą się w nich wątpliwości, 
czy „K u r ie r  Codzienny" mial ra­
cję...

W y dział Ruchu K ołow ego K o­
m isariatu  Rzbdu, zastosował po 
raz p ierw szy w  W arszaw ie, no­
w y typ znaków, które maja na 
celu uporząctkov anie ruchu u- obu stronach chodnika przed jęd- ozo duży, mimo, że jeszcze do o-
licznego i zwalczanie hałaśliwych 
sygnałów  samochodowych itp. 

Tytu łem  próby ustawione będą

nym z g im nazjów  na ulicy Mazo- .I.resu egzam inacyjnego lub też o-
w-ieekiej.

Przed budynkami szaół nie wol-

Bydgoski Sąd Okręgowy w 
dmu 13 b. m. p rzychylił się do 
wywodów- skargi apelacyjnej i 
wydał wyrok, mocą. ktorego ks. 
proboszcz Bolesław  Filipow ski 
całkowicie uwolnione został od 
winę i kary.

'kresu  p rz jjm ow an ia  m łodzieży do 
szkół, pozostało kilka miesięcy, 

W  szkole praca prowadzona jest 
'g łów n ie  z m yślą o w-yszkolemu 
praktyeznem , przyczem  nie pom i­
ja się tych spraw, które muszą z 
natury zawodu interesować kup- 

j  ca.

N IE  Z A  W IE L U  K U PC Ó W , A L E  
Z A  . K IE P S C Y  

To  powodzenie liceów  kupit-

przed domami w których znajd u- no dawać głośnych sygnałów .

A r e s z 1* i i ?  p e n s i e
f naletnbacl pracownika

Stosowanie aresztu na pensję j Sprawa ta w-ynikła m. in- w  
pracownika czy zarobek robotni- jednym  z urzędów państwowych
czy, mimo że jes t zjaw iskiem  j w związku z położeniem  aresztu ckicb je s t bardzo chąrakterysiycz- 
dość częstem, nasuwa szereg rćż- ia  należnościach pracownika. Po- ie. W praw dzie  narzeka się£ w  Pol- 
norodnych w ątp liw ości. Zgodnie i n iew aż za jęciu  przez komornika ' sce na zbytni procent zatrudnio- 
z postanow ieniam i kodeksu postę-j u lega ją  m. in. w szystk ie kap ita ły  j nych w handlu, ale raczej naieża- 
powania cyw ilnego (a rt. 575) u- dłużnika, przeto urząd s ta n ą ł,na łoby mówić o znacznych niedobo- 
posa ien ia  służbowe, zaopatrzenia stanowisku, że tego rodzaju  -ach kupiectwa. Tak  np. w  An-

św .adczenia „n ie  pow tarza jące rlji 12,8 procent ludności zajmu- 
bię ca łkow ic ie " pod lega ją  egzeku-|je się handlem, w  Szw a jcarji 11,2 
c ji do ca łkow itej wysokości z a - .ż y je  z kupiectwa, w N iem czech 
sądzonej sumy; a rt 572 K. P. C mamy ponad 10 procent kupców-, 
bowiem, usta la jący co m ianow icie v Po lsce zaś tylko 3,7 procent.

Bemowie ladą
ratow ać koie{ki

Po uzyskaniu przez Gminę m. 
st. W arszawy eksm isji kolejek 
dojazdowych z granic stolicy, po­
została nadal otw arta Kwestja kon 
cesji m iejskiej dia kolejek, g d y i 
koncesja udzielona jeszcze w o- 
kresie przedwojennym, wygasła  
już przed dwoma laty. Pozatera 
samorządowi stołecznemu, należą 
cię kw-oty sięga jące  blisko 1 m iljo  
na zł. z tytułu udziału w  w pły­
wach kolejek z biletów.

Dla uregulowania spornych kwe 
styj przyjecizie w najbliższych 
dn ach do W arszawy delegacja 
belgijskich kapitalistów-, do któ­
rych należy w iększość akcyj kole-

Syfiuacfa
w Karczewa

żydow skie pismo „P ią ta  rano" 
u m ieśc iło  opis sytuacji ludności 
żydowskiej w  Karczew ie. W  ko­
respondencji tej czytamy, że z 
OOP rodzin żydowskich zamieszka­
łych do niedaw-na w K arczew ie 
m ---------------------   —  wa

Niemcy koSosi^Ują
P r«S i W s d w iin le

K W ID ZYN , lti.3. ( P A T ) .  P ru ły  
Wschodnie potrzebują 2u.o00 ro ­
botników rolnych. Robotnicy ci zo 
staną sprowadzeni z zachodnich 
Niemiec. Odpowiednią akcję wer 
bunkową ju ż rozpoczęto

W erbowane będą tylko liczne 
rodziny, które mogą przyczynić 
się do w iększego zaludnienia 
Prus 'Wschodnich

pozostało tylko 150 najbiedniej- 
zych żyjących  w  straszliwej nę-

ozy .  .

N a muracb i parkanach m ie j­
skich korespondent „a-ej rano 
zauważył „żydożercze " napisy w 
rodzaju ; „Zyć to tw ój *  '8 • 

N ie  kupuj u żyda” , „O m ija j ży- 

da". _
Korespondent „5-ej ranc. ■ Ho- 

r j przybył ao Karczt wa w piątek 
w południe, zastuł wszystkie skl<* 
py żydowskie zamknięte. Na py­
tanie d laczego sklepy s*7 zam* ?- 
te o najruch liwszej porze dnia 
targowego, odpowiedziano mu, że 
byloDy bezcelowe je  otwiera^

W  końcu stw ierdza korespon­
dent, że „żydowską ludność ape­
lu je do w ładz o wznow ienie po- 
fterunków  po licy jn y ir  na jat- 
m arku"

em erytalne pracowników  umysła 
wych i robotników-, pracowników 
sam orządowych, d jety  posłów i 
senatorów, jak  rów n ież inne 
św iadczenia pow tarza jące się* 
których celem  jest zapewnienie 
utrzym ania, o ile nie przewyższa­
ją 1.500 zł. m iesięcznie, pod legają 
egzekucji w  1/5 części, a na zaspo­
kojen ie należności alim entarnyeh 

2/5; suma 100 zł. m iesięcznie 
wolna jes t od egzekucji z w y ją t­
kiem pretensyj alim entarnyeh.

W  związku z tem  w yłan ia  się 
często kwestja, czy i o ile  wolno 
położyć areszt na sumy, w ypłaca­
ne pracownikow i z tytu łu  g ra ty f'-  
kacji, odszkodowania za urlop, 
wynagrodzen ia  za pracę w  godzi­
nach nadliczbow ych  i t. p.

nie pod lega egzekucji, n ie w ym ie­
nia tego rodzaju  świadczeń, a o- 
gran iczen ie potrącenie 1/5 doty-- 
czy tyiko uposażeń pow-tarzającyh 
się, płatnych perjodyczn ie, w 
pewnych stałych odstępach cza­
su. <

Ziazti Cygarsów
W IT)5[U

R Ó W N E, 16.3, ( P A T )  W  związ 
ku z m ającym  rzekomo odbyć się 
w Równem  św iatowym  zjazdem 
Cyganów, połączonym z wyborem 
i koronacją króla Cyganów, w yja  
śnia się na podstaw ie in fo rm a­
cyj, zaczerpniętych u przedstaw i­
c ie li Cyganów, zam ieszkałych w 
Równem, te  zjazd narazie nie do 
szedł do skutku.

M ożliw e je.st że zjazd odbędzie 
się w maju r. b. w Brześciu nad 
Bugiem.

Nasz aparat kupiecki nie jest 
za liczny, a biąd tkw i w  jego  dziw 
nej organ izacji, w  brakr k w a lifi­
kacji ludzi (m asy żydowskich 
handełesów ) trudniących sie ku 
piectwem , w reszcie w  małym krę­
gu spraw-, które koncentruje w 
swojem  ręku kupiectwo polskie 
Żc tak je s t św iadczą na jlep ie j 
fakty-, że w  stosunkach handlo­
wych zagran icą w yręcza ją  nas 
najczęściej pośrednicy obcy i obce 
tow arzystw a kupieckie, rodzime 
natom iast nie prze jaw ia ją  zbyt­
n iej żywotności i ekspans*' 

PRÓ BA, Z KTÓ REJ W A R T O  
S K O R Z Y S TA Ć  

N a  przykładzie kupiectwa wsłr-i 
zaliśmy, jak  dedatm m  czynni- 

dow iedział się jednak, ie  w e z w ą - ;kiem  » jak  odcui adającym  pu­
nie do sturoBtwa, jak ie mu przy- ! trzebią jeb fachow e czkolenie. O-
niósł polic jant, dotyczyło prze- ożyw iacie o inpycJ dziedz.nuch
sylki z B ra ry lji ud brata, który pracy można pow iedzieć niemal to
tam w yem igrow ał przed 20 tu

Z „cyrku"’ do pałacu
brazylijsk iego  W trth e jn ia

W  domu noclegowym  na ul. 
D n k ie j popularn ie zwąpym  „c y r ­
k iem " z jaw ił się po lic jan t i za­
żądał w ezw an ia M ajera  W ertha j 
ma. O dw iedziny takie w yw ołu ją  
w tym  lokalu pewną konsterna­
cję, po lic ja  bowiem  poszukuje tu 
zwykle p-zestęnców*. W erthajm

jek. N a czele 
dyr. Pipuier.

tej delegacji stoi

blisko la ty  i słuch o nim zaginą!
W erthejm  z B rązy lji przesłał 

obecnie w iększą sumę pien iędzy : 
kartę okrtową, w yciąga jąc  tem

oamo Tak zwany „owczy pęd" 
m as młodzieży hu szkole średniej, 
nie dające j przygotowania facho­
wego, je s t  w znacznej mierze wy­
wołany brakiem odpowiednio zor-

samem brata z dna nędzy 
hajm warszawski bardzo długo 
był bez zarobków, a jfcgo rozpacz­
liwa sytu acja  nawet w „ęyrko- 
wen." środowisku nędzarzy była 
wyjątkowo ciężka.

Wert- ganizow arego szkolnictwa facho- 
w-ego, Pierwsze próby zmiany te­
go stanu rzeczy aały wynik po­
myślny. Należałoby przystąpić do 
zuiytkow aria rezultatu, które one 
przyniósł:

Aresztowania
w  Poznaniu

„K u r je r  Poznański" donosi:
„P rzed  tygodniem  w sobotę are 

szlowany został p. Jan Lem bicz i 
osadzony w  w ięzien iu . W yw iez io ­
no go z Poznania, lecz n iew iado­
mo gdzie. Po aresztowaniu p rze­
prowadzono rew iz ję  w  m ieszka­
niu, zab iera jąc jedyn ie  IG re fe ra ­
tów, oraz k ilka legalnych ulotek.

W e w torek  po południu a re s v  
tow ony i osadrony w  w ięzien iu  zo 
stał p. F e lik " H olasz".

flarcdcwcy wygrywają
rta un iw ersytetach

W IL N O , 16. 3. (T e l. w h ). Na 
un iwersytecie w ileńskim  odbyły 
się w ybory do B ratn ie j Pom ocy, 
które rrzyn ios ły  najw iększe od 
lat zwycięstwo m łodzieży narodo­
wej, zapewniając je j b lisko dwie 
trzecie mandatów.

K R A K Ó W , 16. 3. (T e ł. w ł.). 
W  K rakow ie odbyły się wybory 
do Bratnich Pom ocy Akadem ji 
G ó-n iczej, M edyków  i w  Kale Po­
lonistów , W szędzie  odniósł* z w y ­
cięstwo m łodzież narodowa

53&.C50 :?djosłuchćczdvy
w  Folsce

Jak z ostatecznych obrachun­
ków wynika, na dzień 1 marca r, 
b, byio w  P o L cc  ogółem  538.060 ra 
ćjocbnr.entów, w czem abonentów 
w iejsk ich  ulgowych, 01.472.

I ! iść radjoabonentów  na wsi i 
w m aUch m iasteczkach do wyao- 
kośei 6-Oco m ieszkańców stale ro­
śnie i w-yno?i ju ż  187.214, jakkol­
w iek znaczną przew agę posiadają 
jeszcze m ieszkańcy m iast (ponad 
ó.OHi), k tórzy v dalszym ciągu sta 
powią Bił,3 proc. ogółu radjoslu 
chaczy (840.546).
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Dziś św Józefa  
Jutro św C yryla

3ŁA5W
TE ATR  W IE LK I Dziś i dni na­

stępnych „Kw iat Hawaju".
TE ATR  N A R O D O W I: Dziś „Był 

„obie więzień". We środę po raz 
8-my „Mieszczanin szlachcicem" Mol- 
jera.

TE ATR  PO LS K I: Dziś i w czwar­
tek „Zburzenie Jerozolimy" z W ę­
grzynem i Junoszą -Stepówskim na 
czele. We środę „Wieczór Tr/ech 
Króli" Szekspirs-

TE A TR  LE T N I: Dziś komedja
„Raz się tylko ż j je "  Kiedrzyńskie- 

'  go z Milą Kamińską.
TEA1R NOW Y: Dziś „Tessa"

(„W ierna nim fa") z Andryczćwną, 
Barszczew! ką i iu.

TE A TR  M A ŁY  Dziś w rezyserji 
Wameclaegu komedja „Koko" A- 
eharua z Gorczyńską w roli tytuło­
wej.

STOŁECZNY TE ATR  POWSZ.. 
Duś przy ul. Elbląskiej 51 o t dz. 7 
wierz. „Chory z urojenia".

T E A IR  ATENEU M : Du piątku
teatr nieczynny W  sobotę 21 b. m. 
premjera sztuki „Zamach" z Jara 
ezem i Eich'erówną.

REDUTA (Kopernika 3 f śO ):„P ier 
ścień wielkiej damy" O. K. Norwida.

TEAT1 K A M E R A LN Y : Dziś
„Matura".

T E \ T R  M ALICKIEJ Dziś „T ra ­
fika pani generałów*') “.

CYRU LIK  W ARSZAW SKI: Djtś
(  oodzienn e nowa rewja „Mycie głr- 
wW 7 15 i 9.3T

TE A TR  „W IE L K A  REW JA". Dziś 
i  jutro koned-a muzyozna „Całus 
i nie w iecej".

W ARSZAW SKA SZOPK A PO L I­
TYCZNA (Cafe Club): Dziś i ro-
dziennia tr-a przedstawienia o godz. 
7-ej i 9-ej.

lG5-ia rocznica walk
na Olszynce Grochowskiej

Kortiifceft ohchoau 105-tej roczn i­
cy walk na O lszynce Grochow­
skiej, pozostający pod protektora 
tem Generalnego Inspektora Sil 
Zzrojnych gen dyw. Edwarda Ry 
dza - Śm igłego, ustalił następują­
cy program  obchodu tej rocznicy, 
przypadającej w  niedzielę, 22 
b. m .: godz. u  m. 10 —  uroczyste 
nabożeństwo za poległych  bohate­
rów w  walkach 1S31 r „  które od 
praw ione będzie w  kościele przv 
ul. Chłopickiego na Grochówie, 
godz. 12 —  przem arsz na teren 
O lszynki Gro er owskiej, godz. 12 
m. <5 —  prz; • ów ien ie prezyden­
ta m :asta p S 'r :y fis k ie g o  i prze 
m ianowanie u j )C Zaw ichockiej i 
Kanałow ej na A l. O lszynki Gro­
chowskiej, godz. 13 —  pośw ięce­
nie nowej a lei i symboliczne sa­
dzenie olch, godz. 13 m. 15 —  prze 
m ówienie ołk. Dunin - W olskiego, 
przedstaw iciela  kom itetu głów ne­
go budowy- pomników.

Czynne są trzy  kom isje kom i­
tetu : 1) reprezentacyjna pod prze 
wodnirtwem  gen. St. Burchardt- 
Bukaekiegb, 2) p rzygotow aw cza 
pod przewodnictwem  inż. arch. 
W  Hennenberga i 3) porządków?, 
pod przewodnictwem  płk. H iekie-

Z  miasta
W  SOBOTĘ DN. 21 MARCA R. B 
o godzinie 20 m. 15 w lokalu Towa- 
r:y stwa Śpiewaczego „Lutnia", ul 
Sienkiewicza 8 m 5, odbędzie się ze­
branie towarzyski* dla członków Ku­
la, b. wychowańcówfek) -izkół śred­
nich łowickich ich rodzin oraz wpro­
wadzonych gości. Na zebrariu tem 
dr. Zygmunt P rzy r  nbel wygłosi od­
czyt na temat: „Z  dziejów rozwoju 
rzemiosła w dawnej Polsce" z prze­
zroczami. Jednocześnie na zebraniu 
tem bidzie poruszona kwestja ewen- 
malaeh- wycieczki do ł owicza z o- 
kazji 800-lecia istnienia m;apta.

Szafarki Miłosierdzia
Samarytańska działalność S.S. Szarytek

Stolica nasza trzy ju ż w ieki 
zna i  podziw ia d z:alalność sa­
marytańską szarytek. W  szpita­
lach, przytułkach, sierocińcach, 
śród ubogiej ludności na podda­
szach i w  s.uterynach są praw ­
dziwym i aniołam ' - pocieszyciela­
mi, kojącym i ból fizyczn y  i ciu­
chowy.

.W M acierzystym  Domu na 
Tam ce w re  całodzienna praca, 
jak  w  ulu... Starsze dziewczynki 
uczą 3ię tu kroju  i szycia, młoa- 
sze —  lekc ji z książek i śpiewu. 
W godzinach południowych przy- 
cnodzą Dezdomni, gtodni i zzięb­
n ięci —  na gorący posiłeK... cho­

rzy — po lekarstwo. a b;edne 
rodziny —  po zapom ogi p ien ięż­
ne...

Zacne Siostry nie szczędzą tru ­
du i poświęcenia, lecz brak środ­
ków m aterja lnych  nie zawsze po­
zwala na zaspokojenie palących 
potrzeb nędzy w ielkom iejsk iej. 
L iczą  jedyn ie  na Opatrzność, któ­
ra przysyła  dobrodziejów ...

Kto pragn ie błogosław ieństwa 
Bożego dla siebie, swej rodziny i 
dla ca łej O jczyzny, niech raczy 
spieszyć z o fia rą  do Biura N ędzy 
W yjątkow ej, ul. Tamka 35, w 
W arszaw ie. .

ncza. K ierownikam i w  celu u- 
irzym anla porządku m ianowani 
zostali pp. Stanisław  Latow iec  i 
Konstanty Tarnowski.

Na uroczystościach zapow ie­
dzieli swą obecność: Generalny
Inspektor Sit Zbrojnych gen. 
R ydz - Śm igły, p rem jer M arjan  
Zyndram  - Kościałkowski oraz ml 
r.istrow ,e W ł. Raczkiew icz. gen. 
Tadeusz Kasprzycki i p ro f w  
Św ietosławski. M szę św. celebro­
w ać bedz,-e biskup połowy ks. Ga 
w lina.

Atademja ku czci
Terasa Szew czenki

Celpr.i uczczenia 75-rocsnicy śmier­
ci wielkiego pisarza ukra.ńsKiego 
Tarasa Szewczenki odbyła się stara­
niem Naukowego Instytutu Ukraiń­
skiego w sali rady miejskiej uroczy 
sta —  akademja —  koncert.

Przemówienie o twórczości Tarasa 
Szewczenki wygłosił profesor P. Zaj- 
cew Następnie odbyła się bogata 
część woi alno - muzyczna, którą 
rozpoczął „Marsz na śmierć T. Szew­
czenki" skomponowany przez M. Be- 
zuhłego w  wykonaniu D Kołessy. W  
wykonaniu koncertu wzięli udział po­
zatem O. Burbełło, M. Olhowyj, T. 
Nolje - Mazurkiewicz, W. Tysiak 
oraz UKraiń=ki chór narodowy im. 
Łysenki pod dyr. S. Sohnłuba.

AT> J C
W torek, 17 marca.

Z elektrowni warszawskie] i d, pruszkowskie1
Prąd na elektryfikację

W arszaw skieg o  w ę z ła  ko le jow eg o
W czora j nastąpiło podpisanie 

umowy przez w ice - m in istra Ko 
m unikacji inż. P iaseckiego, z dru 
g ie j przez b. min. inż A K iihna, 
dzia ła jącego w  im ieniu elektrow  
ni warszaw skiej oraz pp. S. Lan- 
daua i inz. K. Straszewskiego, w y 
stępujących w  im ieniu e lektrow ­
ni okręgu w arszaw skiego (d aw ­
niej P ruszkow sk ie j) w  spraw ie 
dostawy en erg ji e lektrycznej d l i  
e lek try fikac ji warszawskiego w ę­
zła kolejowego. Um owa je s t  zasad 
niezo zawarta na 15 lat z prawem 
rew iz ji na jes ien i 19)7 f. i p rzew i­
duje dostawę prądu w  przystoso­
waniu do postępu robót przy  elek 
try fik a c ji węzła.

Równocześnie te c o l dnia m ię­

dzy obydwiem a elektrowniam i za­
w arto drugą umowę, dotyczącą po 
łączenia przewodem  kablowym 
tych elektrowni w celu wspólnej 
dostawy en erg ii dla e lek try fik a ­
c ji w ęzła  warszawskiego.

W  związku z tem  w  najbliższym  
czasie rozpoczną się n.ezbędne ro 
boty polpgające na ułożeniu ka­
bli łączących obydw ie elektrow ­
nie i budowie transform atom !, 
gdyż energ ja  d 'a w ęzła  w arszaw ­
skiego musi być dostarczana przy 
napięciu 35.000 vo lt (e lek trow n ia  
warszawska w ytw arza  prąd przy 
napięciu 5.000 v o lt ).  Łączn ie, ro ­
boty m ające na celu połączenie 
obydwóch elektrowni, kosztować 
będą przeszło 'r .000.000 zł.

Wypadki i kxadzieżt
Pożar huty szklane!. W  ożarow­

skiej hucie szkianej Kazimierza ka- 
mińsklego powstał pożar wskutek 
przetoniema się kranów i rozlania 
się płynnetro szkła. Straty nieustalo­
ne.

Rozprawy nożowe. W  podwórzu 
domu Ostrowska 7. czterech niezna­
nym mężczyzn napadło na Teofila 
Moździenia, piekarza i Władysława 
Michalskiego, ślusarza, (obaj Nowo­
lipie 32). Pierwszy otrzymał rano 
kłutą boku, drugi ranę ciętą prawego 
ucha.

Na rogu ul. Zemenhofa i Wołyń­
skiej, został ugodzony nożem w 
brzuch 26-letni Józef Przygoazki, ro- 
bctn.k, (Połąska 10).

Przy ul. Grochowskiej, w pobliżu 
ul. Szembeka, ugodzono nożem w 
brzuch 24-letniego Czesława Kłuza, 
murarza, (Klasztorna 32).

Na Annopolu. Na AnnoDolu, w ba­
raku Nr. 104, dla bezdomnych, W 
czasie bójki doznała potłuczeria 
b~zucha lG-letnia Janina Uietkówna, 
zaś w ba-aku Nr. 93 został uderzony 
siekierą 62-1 etru Bronisław Świder­
ski, który doznał poranienia głowy, 
z wgnieceniem kości cienreniowej.

Samobejsti o bezrobotnego. Prze 
chodnic na moście Poniatowskiego 
spostrzegli młodego mężczyznę, któ­
ry szybko zrzuciwszy jesionkę, wspiął

na“  —  dr M. Stępowski. 18.35 „Życie 
-on v  a r u r  i 1 art stolicy”. 18.40 Trograir na
' m” t “ ) , raane’ 6’3  ̂ Gim“ aSty dzień rfast. 18.45 „Po dylach , kład-

, kach Polesia” —  pogad. wygłosi ALka, 6.50 Muzyka,

Pogawędka w jęz ang. —  wygi. J. 
Podoski.

się na barjerę mostu i skoczy' w nur­
ty W isiy Denatem jest Eugenjusz 
Żurak, lat 17, (Pańska 112j Przy­
czyną samobójstwa był brak pracy.

Skol: z IV-go piętra. Z dornu przy j 
ul. Krochmalnej 57 skuczył z IV  j 
piętra na bruk 24-letni Witold Ma- 
stalerski, (Krochmalna 8), siereta, I 
robotnik, pozostający od 2-ch lat bez 
pracy Denat wskutek pęknięcia cza­
szki, zmarł przed przybyciem leka-1 
rza 1

Zamachy samobójcze. W  lesie F.„d- 
hoka, miedzy Rembertowem a W e­
soła, znaleziono na drzewie zwłoki 
wisielca, którym okazał sie Karol Re- 
lic, lat 53, technik, zam w Warsza­
wie przy ul. Jagiellońskiej 21.

W  Przerwie o gudz. 7.30 -  Dzien-; Gajak ,p fV) pom ów ien ie Pana Pre- 
1  P °r’ 7j? °  rogram na dz. biez zydenta R e  prof. Mościckiego no- 

^  ó szkół. . święcone Marsz. J. Piłsudskiemu. (Tr.
«;•  • X P a ,cza.su* 12*°® ? '  ■ V ‘ |z Zamku). 19.1.5 f .  Rybicki: Pieśni 

ł o n o ? -  i 1̂ -. r ako wie, żołnierza Polski Niepodległej. 19.35
12.03 Dzian oołudn., 12.1o Audycja \vjad, sport. 19.45 Reportaż aktualn- 
dla szkół (dla dzieci mł. obrazek p. t. 20.00 Muzyka salonowa (pł.). 20.45
„N a  jannarku , a .30 Konc. z udz Dziennik wiecz 20.55 „Obrazki z Roł- 
solistow. 13.2o Cnw lka gosp. domo sk W6póltz.” . 21.0u XXVIII Audycja
wego. ja.30_ „ *  rynku pracy .  j z cykJu „TWÓRCZOŚĆ ^RYDERY-

lE .lo W.ad. o eksporcie, 1o.20 K A CHOPINA”  (1810— 4849) w  o 
I rzegl. gielc 5.30 Muzyka operet- pracowaniu prof. Z. Jachimeckiego. 
ko wa 16.00 „Skrzynka PKO. 16. 1j Wykonawca: Leopold Muenzei. Trze 
Muzyka lekka y yyk. Ork. Salon. c;e Impromptu Ges-dur op. 51, Nok- 
Ayictoria . pijsenk. w  wyk J. Mat tum f-mojl op. 55, Nr. 1, Dwa mazur- 
Donald nł-16.45 t,Cala PMska śpie- k z op. ^). Nr. 1 G-om i Nr. 2 As- 

~ aad- ?roy- ” ro*- ^ r- Ratko w- duTi Fantazjr -moll op. 49. 21 40 „U 
ski. 1, .00 „Skarby Polsk : „Piękno naszych laureatów literackich 1935/36 
polskiego krajobrazu", odczyn; w yg ł. ' 10i-u“  _  reportaż A. Gallsa. 21.55 Ak- 

Smoleński prof. L . J. ( i  K rako-, cualna pogadanka gospodarcza. 22.05 
w a ). 17.15 „Krajobrazy w  muzyce". Polskie marsze wojskowe. 22.30 „Na 
Wyk. ork Kam. A. Hermana (z  Kra- ’ swojską nutę‘! — gra Mała Ork P R. 
Iowa,. Al Irusselmans: Szidce fla- W  przfcrwie o gdijz. 23.00 —  Wiado 
mandzkie, M. Mussorgski: Na K r,-  n ości dla żeglugi powietrznej. 23.3u 
nńe —  suita, Al. Borodin: W stepie ”  
środkowej ^zj% M  Czeicpnin: Jezio 
rc w Carskiem Siole, 37.50 „Encylclo- 
ped,*a mowiona" —  inż. St. Broniew­
ski (z  Krakowa), lS.Ou Koncert mu- 
yki jugosłowiańskiej, Wyk. M. So­

kół —  śpiew, A. Rudnicki — forte­
pian akompaniament, (ze Lwowa).

l',.3P „Ekscelencja - literat" (hr 
W ojciech Dzieduszycki), szkic lite­
racki, wygłosi Aleksander Piskor.
18.45 Prog. na dz. nast. 18.50 „Skrzyp 
ka roln." — inż. W. Tarkowski. 19.00 
„Wodzowi żołn. zyczenie" —  zbioro­
wy aud. żołn. ze wszystkich rozgło- 
śhi P  P i Gdyni, 19.50 Pog. aktua! 
na, 20.00 „Humor Leon? Ślęzak?" —  
monoiog^ w npr. i wykonaniu T.
Trzcińskiego. 20.10. „Czar munduru"

- operetna Michała Świerzyńskiego 
W  przerw‘e I-szej —  Dzien. wiecz.
W przerwie II-e j —  „Obrazki z Pol­
ski współcz.", 22.15 Wiad. sport.
22.25 Krnc. reki. 22.45 „O wskaza­
niach Piłsudskiego dla Narodu" —  
odezyt w jez. esper., wygłosi prof 
Ode Bujwid do War«zawyr, 23.001 
Wiad. meteor, dla żeglugą pow. 23.05 
Muzyktr tan. pł.

Środa, dn. 18 marca

6.30 „Kredy ranne...". 6.34 Gimna-

jcj.u a
a POLLO „Jego wielka miłość”  
A T LA N T IC : „Kapitan BIo«d“ 
ADRIA: „Manewry Miłosne” . 
AM OR: „Szanghaj", „Tajemnicza 

Dama".
ACRON • „Przebudzenie", „Czar­

ny Kot".
A N T IN E A : „Tancerki z Buenos

Airea". „N a  ulicy".
AS: „Kuszenie szatana", „Młode 

orły” .
B A ŁT Y K : „W  cieniu giio 'yny“ . 
CA SINO: „Charlie Chaplin —  

Dzisiejsze czasy"
C^RSO: „Ostatni Posterunek"

rewja.
CAPtTO L: „W ielki Czarodziej" 
COLOSSEUM (duże): „Osaczona' 

i wvstępy cyrku.
COLOSSEUM M AŁA Sa L A ;

„Wielki* wydarzenie" i dod.
CŻARY: „Człowiek wilk”
EUROPA: „Złotowłosy Brzdąc-' 
ELITE: Raosidja Bałtyku", „W la 

sku wiedeńskim”
EPA „W  walce z caratem", „Dwie

styka. 6.50 Muzyka (pt.). W  przerwie Joasie".
FJLHAKM ONJA: „Mazur".

Z m a r l i
ś. p. Jureczek Kwiatkowski, 1. 4, 

w Warszawie; ś. p. Stanisław GI* 
chowski, inż., 1. 60; ś. p z Kuczyń­
skich Marja Leskicw-iczowa, wdowa, 
w Warszawie; ś. p. Wacław Łukom- 
ski, era sędzia, 1. 57 w Warszawie; 
ś. p. Stankiewicz Alina, 1 22, stu­
dentka; ś. p. Mikusiński Józef, 1. 4” , 
urzędnik; Urzykowska Irena, 1. 25, 

i nauczycielka; Szulborski Józef-Do- 
mmik, 1. 85, emer, J-kacki Stani­
sław, i. 52, kolejarz; Roguska K le­
mentyna, 1. 60; Antkowska Julja, 1. 
85.

FORUM: „Piekło" i „Pechowcy", 
Eh M A: „Maria Baszkircew" 
FLOIcIDA: „Pat i Fatachon, jako 

bezdomni" 8 godzin Dra Mo-gana" 
HOLLYWOOD: „Pod palącen. nie­

bem t rgpntyny“  i rewja.
KFJJDS. „Mała Ma eczka" i dod. 
ITA i.IA : „Becky Sharp" aod. 
K INO  PAR. ŚW. ANDRZEJA: 

,,.\ntPK Policmajster".
KO M ETA: „Ostatnia serenada” , re-

o godz 7 20 —  Dziennik nor. 750 
Pi ograni na dz. bież. 8.00 And. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
7 Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dcienn k po.udn. 12.15 „Dziecko w | 
wieku przedszkolnym-1: „Rozwój fi
gycziry dziecka — pogad wygłosi 
Dr. M. Gromski. 12.30 Koncert Zespo­
łu T. Seredyńskiego ^ze Lwowa)
13.25 CnwMka gosp domowego.

15.15 Wiad. o ekspreie. 15.20 Prze- , 
gląd giełd. 15.30 Muzyka lekka (pc). wja.
16.00 „Rozmowa Majsterklepki z Le- LOS: „Kwiaciarka z Prareru” .
pigliną” "; „Będzie nam potrzebny ba MAJESTIC: „Poznali się w Mon-
rometr" —  pogad. dla dzieci, starszych Ie fiarlo".
w oprać. K. Piekaiczvka (z  Poznania) M śR S : „D  ;iewczr 2 Budapesztu". 
16.20 Recital wiolonczelowy E Sfeg- MEWA: ..Secuoia” i „Księżniczka
mana M T. v. Paradis: Sicllienne, przez 36 dni".
J. S. Bach —  Sam Pranco: Arioso,, METEOR: ,.Kw:aciarki. z Prate
G. Ceryette-Stegman- Cantabile, G .1 ru“ i „Skandale milionerów". 
SRambati: Serenata napoletana, Tessa M IEJSKI: „  \rcy>okaj“ . 
rini TroveU Sonata. 16.45 Rozmowa M ASK A : „bfaiefbiana", „Mclodj'e
muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 Cygańskie"
„Dyskutujmy": „O granicach toleran- MUCHA: „Ich noce" i „Fabryka Pc 
cji” — d Al. Hertz. 17.20 Pieśni E. cicch”
Griega odśpiewa Sława Gogojewicz., METRO: . Szir-Haszirim".
(; Poznania). | NO W A TOM BÓLA: .Sonata",
17.50 „Książka i wiedza ’ : „O książce i „Noce Wiedeńskie".

M. Sokolnickiego „Czternaście lat” — 
dr. W. Lipiński (z  Krakowa). 18.00 
Koncert reki 18.25 „Skrzynka ogól-

OKO PRASKIE- „Noc weselna",„U- 
rojuny świat". .

P A N : „Pan  Twardowsiti".

Z  ieaUóta

lak to tea tr w ogóle  n ietylko je c i-  
cze żyje, ale i odżywa, jak  niema

i eatr tlawy
Tessa (W iern a  K im fa) Jana Giraucioux 

sztuka w  pięciu obrazach  
z powieSci M. Kenneay i 8  Deana

Pod  czarnoksięską różdżką 
p ierw szego dziś m istrza kam eral­
nej rezyserj. w  Polsce, A leksan­
dra W ęgierk i, rozpoczęła srwńj 
s iuw ieczorow y żj-wot na scenie 
Teatru  N ow ego sztuka, która na­
wet nie zaistn iała w dram atycz­
nej koncepcji, ale jes t sobie po- 
proetu przeróbką z powieść, 
transplantacją, a w ięc nie czemś 
organ iczn ie poczętem, jako tw ór 
dramatopisarski.

T e  taicie przerÓDki z różnych 
powieści, bywały przeważnie z ko 
niecznośCi, czemś sztucznem, bo 
pckiereszowanem , nie autentyczr 
rem , dostosov.an.em, dornagają- 
cem się jeszcze kom entarzy i do­
powiedzeń. Z takich przer^Dek 
jedna, może tylko jedyna, udała 
się w  pełni i żyła swem wfasnen: 
jestestwem , to jes t Dickensowsk 
„Św ierszczyk za kom .nem", w 
którym  po raz p ierw szy zabły­
snął ta len t w łaśnie A . W ęgierk i.
T era z  przyszła  druga transplan­
tacja  w irtuozowska, to jest fran ­
cuskie przen iesien ie na scenę 
angielsk iego grubego tomu piszą­
cej pary Kennedy i Deana. Doko­
nał tego m istrz o kobiecych rę­
kach 1 kobiecej delikatności, któ­
ry  z dość brutalnego, bo i anglo­
saskiego i nowocześnie powojen­
nego m aterjału narracyjnego, u 
lep ił kształt dramatyczny, n iewy­
m ownie passjonujący, fascyn u ­

jący-

poleca się P. T. Publice, ju ż 
w ciągn ięte j w  problem atykę i w 
kulisy m uzykalnego św iata dzi­
s ie jszej Europy. D ziw n ie bowiem  
uzupełniają się i kom pletu ją tym 
razem i film  wskroś artystyczny 
i wskroś... „m uzykalna" nowalia 
w  Nowym .

N ad całością czterogodzinną

Publiczność i to fine - fleu r in- l,nOSI T 0rnie d* ^ zn-v 
te lig e n c ji stołecznej, zasłuchana, 0 starym  Sangnrze (M m nesaen-

zaczarowana, p o d e jm o w a n a  I g9,r ? ) ’. f ble P° n?e “
chociaż spraVa o którą rz e c -s ie  I Zyk s ^ ^ o d z . e c  „ v . e « X Sat.r ,
toczy całkiem  c k c o p c j o n a l n a j r z e k o m o  m iał jedenaśme

egzotyczna, z zarzM,. ł nadwis- f n- f . z * pof a n l'-'ml nap l°-
.ańslca me mająca hic a nic w spó ł Jz; '  kle/ de, d^ecek  przyczem  P> 

nego. W idać z tego wym ownie, takze duzo' chrapał’
dyrygow ał

orkiestrą i tem wszystkiem  i im­
ponował i epetow-ał Lords-pe-

i być nie może mowy o żadnym 0p*e ‘ 
zm ierzchu (crepuscu le ) teat.ru, i Sztuka dzieje się w m ilieu dzie 
ani o uw iądzie repertuarowym , ciątek Sangera z prawego boku
ani o upadku tw órczości drama- i z lew ej reki, które całą bandą
topisarskiej, skoro n3wet prze- je Vlżą z papą Nabuchodonozorem  
rób ’#i da się „odna leźć" tak żyw ą po całej Europie z kąta w  kąt i 
krw ią pu'sujące, tak doskonałe, j aktualnie znalazły się „im  wun- 

Pow ieść jes t u nas dość znana, derscńoenen Land T ir o l" .  Środo- 
W  powieści, je j centralna postać, w isko całkiem  specyficzne, stąd 
szesnastolatka, umiera zdaje się nazywane „cyrk iem  Sangera", 
na okręcie. W  sztuce, z konsen- nastrojone agresyw nie wobec an- 
sem autorów, fina le  Giraudou.t g ie lsk ie j hypokryzji, pruderji, ob- 
zharpyendził i oddał Teresę Tes- łudy, konwenansu i cantu. Żyją 
sę (A te s s ę ) w  ręce tego „g en ja l sobie trochę na aziko, trochę jak 
n ego " Doćda przyszłego,.. Ho- na Tah iti, czy jak  M aoryskowie,
neggera, czy Feuchtw angler*. trochę z ryska. N ie  można się dzi
N iebacznie i ns opatrznie. Można w ić, że ulubił sobie taki cyrgane- 
bowiem grubo powątpiewać, czy ry jsk i fa lanster, m łodzian z iskrą 
będzie szczęśliw y choć rok, choć Bożą, w ywodzący się z rodziny
pół roku z kapelm ajstrem  o tak 
histerycznym  egoeertryzm ie. Dal 
szy c iąg  je j życia  i pożycie mał­
żeńskie z takim „tosean inem " an­
g ie lsk ie j p row en iencji (para- 
dox)... mamy w  W arszaw ie p izy- 
padkowym tra fem  w  angielskim., 
film ie  z Katarzyną Hepburn (K  
no B a łtyk ), k tory bardzo gorąco

0 tak notorycznie dyplomatycz- 
tych nazw iskach, jak... Churchill
1 G regory, spokrewnionych zresz­
tą z nieszczęsnym buhajem San- 
gerem. ale będących wcieleniem  
respeciab ility  i correctuess. Je­
żeli ma istotn ie talent, to rozw i­
nąć go może raczej nawet wśród 
rozbuchanego, rc.zwieżganego na­

rybku Sangerowskiego o mocnej 
ju ż fos fo rescen c ji sexualnej anar 
ch ji (ł ib e r ty ),  niż wśród londyń­
skiej „purytańskiej m asonerji", 
tak ju ż doszczętnie zdemaskowa­
nej i zdyskw alifikow anej przez 
Shaw'a, \Vilde‘a, B ennefa , Swi- 
nerton ‘a, W e lls ‘a i tylu, tylu, in ­
nych. Bądź co bądź i djablo to in ­
teligen tne i sv;obodne i w yzw olo­
ne, no i dziedziczn ie muzykalne 
w  każdym calu. Nadto  w^śród 
tych w ieprzków  jes t i perła, lilia  
na dolin ie bagnistej, w io lonczel- 
lowa dusza, wnuczka duchowa 
p rera faelitek , św iętość szesna 
stoletnia, dziecko - cud, bezbron­
ności i o fia rn ic tw a  inkarnacja 
Tessa - Teresa  - Atessa... Co ta­
k ie stw-orzonko cierp i i eo znosić 
musi, zakochawszy się w  gen ia l­
nym drągalu, komponującym 
swoje p ierwsze kakofonje, ale 
trzym ającym  łapska stale w  kie­
szeniach, ro je s t w łaśnie tem złem 
tej w zruszającej do głębi sym fo­
nii G iraudoux (K ennedy - D ean ).

Bogactwm szczegółów' i szczegó­
lików  n iezw yczajne, niebywałe, 
wprost oszołam iające. Ta próba 
amatorska opery o fa m ilji Boi 
g iów  (an typap izm ), ta  recepcja  u 
F lo ry  Churchill - Dood, te preze­
sowskie, kretyn iackie o rac je  sir 
Bathelem y (w  sztuce: Bartle-
m y ), epizody z L indą  ’ Cowlar-l, 
zdzirowata mamaszą ostatn iej la ­
torośli zm arłego Peecatora San­
gera, to płakanie w  kwiatki, ten 
kapitalny Birnbaum Jakób, a ra­
czej Kuba Rozpruwacz, depraw-a- 
tor „cyrku ", a zresztą poczci­
w iec i dobroczyniec, ten szczery 
entuzjasta Sztuki i A rtystów , a 
pozatem świntuch i sadysta (sa ­
dza wr sadzie) T rigo rin , ten prze- 
m ilas RobeHo, rrzyblędny,', a za­
kochany w  bohemie seutymenta-

lista, ten napa Churchill z Freu- 
doskimi inKlinacjam i do małola- 
tek, pozaczem  correct, correct, ta 
lady G regory w prost chora na 
obsesyonalną nienaw iść do brata, 
z którego gen ialności dostrzega 
tylko n iechlu jstwo, oraynarstw o 
i bezgran iczny egoizm... ta „d z ie ­
c ia rn ia " podczas koncertu, dzie­
ciarn ia przepędzająca szantrapę 
z je j  obersztujerem ..., ta bez­
sprzeczna artystyczność, w iec  i 
arystokratyczność dzieciarn i po­
zornie wulgarnej..., no, to w szy­
stko są rarytasy i smaczki psy­
chologiczne dla znawców  i kone­
serów nowej ludzkości i A n g li­
ków X N  wieku wyprosi n iebywale 
i bezprzykładne.

Jak g ian e?  Jak grano? Non 
plus ultra. Gdyby na ten spek­
takl zaprosić e litę  artystyczną i 
m ózgową z ośmiu w ie lk ich  m iast 
Europy, w erdykt po 5-tym akcie 
brzm iałby unisono: lep ie j zagrać 
nie m ożna! N ie  w iedzieć, co pod­
nosić najp ierw . Dw oje W under- 
k indów : Zuzanka i Sebastjanek,
którzy wyrośn ie kiedyś na Seba 
stjanka Z dawnych roczników 
na jtra fn ie j zm obilizowane panie: 
Jarszew s-ka (L in d a  O ow lard ) 
Sulima (la a y  G regory ), K rzem iń­
ski i Rapacki. D a le j: W oszezero- 
w icz jako T rigo rin , Ziejewski ja ­
ko Birnbaum, P ichelsk i —  Ro­
berto D a le j: p ierw sze skrzypce: 
Ziembiński, w yp isz wym alu j, ta ­
ki m iody, rozkapryszony, kancia­
sty, kolczasty, nieznośny, ale jak ­
że szczery fanatydc Sztuki, coś 
z W ielkasa, coś z „A r tu ra ", coś 
ze S try jeńsk iej, ale jak iż  w  meo- 
krzesanfu autentyczny artyzm , o 
ile  oczyw iście nie dyletant i ma 
ta lent tw órczy i nie b lu ffu je  
Jeżeli niema talentu, a tylko gra 
i zgryw a się, no to do diabłu

z nim (g o  to h e li) i na football 
lub do marynarki.

Śliczna, godna pozałowania; 
biedna, ale mocna, świadom? i 
celów  swych i środków, je s t p. 
Nakom eczna prim o voto  Chur­
chill.

Osobny jednak rozdzia ł należy 
się czterem  siostrom  Sanger, pp. 
N iw iń sk ie j, Stępniównie, Andry- 
czówm e, no i w reszcie te j, te j,, 
która szarpnęła najtwardszorm  
sercami na w idowni, E lżb iec ie  
Barszczewskiej. Tu  pow inni pro- 
zatorom  pomóc poeci i na jlirycz- 
n iejsze Kwiecie rzucić pod stopy, 
te j dziewczynie. W szystk ie  có­
reczki starego rozpustnika poko­
chała w idow n ia od p ierw szego po­
znania. Za Teresę dałoby się kilku i 
już, w  p ierw szych  rzędach, na 
śm ierć zarabać. Inni w  ogieńby, 
skoczyli. N a  angielsk ich  portre­
tach rodzinnych często byw ają  
takie trzy  lub cztery córki. Te 
polskie w ioseneczki, smutne, ale 
rezolutne, pow inien 1 ikko naszki-1 
cować St. N orb lin  de la Gour-} 
daine. I  to należy potem posłać1 
M argarecie  i B asilow i i p. Gi- 
rauduux.

N ie  trzeba też zatajać, że! 
św ietna ilu stracja  muzyczna M.J 

( .Iauberta, harm onizowała z... ko-' 
j lorystycznem i fetam i dla oka Z. 
W ęgierkowej. „Św iatopełek " (taK 
na a fis zu ) też się popisał szcze­
gó ln ie klejnotem  jednej piosenki, 
przy której ucichały nawet odde­

c h y .  Słowem, trzem? słowam i:
w ieczór piękny, jeden z najpięk­
niejszych, niezapomniany i z o- 
statnich w kroniKach tea tm  pol­
skiego.

A . Nowaczyńsld
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P e ł n a  t a l i a i a  Be l e r i i
2-91 dz»ert c aqn?er!a 2-jjlel klasy 3S-ei Loter"i Państwowe! 

i II ciągnienieI
G łów ne w ygrane

Ołówae wygrane lo-OOO zł. 62011 
l«5 6 ( IW5fl;.0 

, Jnon zl 90 « 3  164134 
Po 1000 zł. 36424 138332 it>»960

18*48-
“ o 500 zl. 24515 24537 34580 l)S552 

131515 37561 77110 143015 184835- 
® 400 zŁ 392 32848 4n641 77030

10615u 111868 ti>-6ó 18152? 190775 
250 zł. 15557 15510 57108

70367 73884 85706 98937 131025
131384 17623b 137427.

200 zł. 8521 12675 44173 50120 
60779 71731 75059 76127 83204
88245 96781 109896 114167 120629 
125274 128935 131907 135693

A El C soorłoMi e

136892 
j 51493 
167219

138o28
152359
181337

141213
156065
187151

144631
155549
190079.

100075 .106 834 101091 709 102039 
JM 108068 147 339 580 7531 10445*2 
13 o9Q <42 105018 24 244 65 392 840 

100119 56 68 988 1W695 69.1 807 12 
.«!8271 -Pi 92 109276 521 110158 379 
954 111009 15 357 filii 600 097 112072 
534 517 RIO i 13208 523 349 982.

1)4092 4)4 464 680 692 718 llo481 
784 7CO 792 827 116372 560 827 953 
117303 656 j 18051 119291 308 437
443 630 756 838 120118 ?fi% 732 779 
i 21616 122226 853 123536 663 681
124453 64u 126330 538 9a2 127050
206 349 603 128415 718 862 929
129051 431 554 651 659 736 785 94" 
13(1069 618 697 875 131025 li5  495 
612 708 919 132289 696 976 133057 
367 587 603 134163 495 185104 189 
323 788 916 136)78 375 551 760 93! 
137417 719 88" 138239 538 841
139434 911

140.073 803 i 41209 933 59 142063 
106 556 143055 361 487 ">58 950
144411 618 24 838 74 Ofi® 141061 826 ^ t i l  24110 *51 2.5021 J44.-W1 nirt *.+r> 14 1+ouri n-o f|-8 2802(i 701 39092 SOI 30822 311

770 773 140431. 537 537 661 150220 
151838 152156 958 153052 149 155135 
490 653 157173 610 158684 160075 
460 595 732 161026 242 162248 
160447 502 161003 460 898 165057 
998 16638' 167459 642 236 169136 
769 777 170567 961 171373 172274 
173068 17480*0 379 176627 177075 704 
178054 143 178084 143 18"f>39 181107 
402 182427 183734 829 184113 185348 
529 590 186620 i8S547 189398 827
190120 255 3-16 645 191584 192072 
101 385 19-1671 995.

IV ciągnienie
W y r  ranę po 155 z ł.

15.3 587 1122 35.>9 61 4*’78 >273 135 
86.1 6103 250 7052 510 808 805.) 333

15-15 89 919(5 627 10JS04 028 11241 302 
12103 711 18190 688 747 34450 1000* 
1725-1 019 19177 20593 21 M2 2227 Ł 551 

678 852 -26230

W ygrane po 15C zł.
0.39 730 949 7.3 9(5 2ISO 723 1075 

3 96 33T CIO 50-19 300 6639 70l>3 79 728 
337 921 6118 "34 (56 807 937 917 1 8.5 
226 478 10231 42' 11223 12045 754 C68 
13040 V  112 42o 743 014 14-115 
721 15623 725 71 16209 350 (510 627 
17583 071 19280 352 7315 *0870 21110 
Agi 600 773 23202 2-10.32 7-16 2.3057 183 
526 632 786 SI? 20013 1(57 >28 80 
36 884 27393 491 2«9u) 29301 59 j i I  
72S 881 933-

30066 236 761 923 31081 235 Sfiu 
32033 725 85062 06 34010 274 716 
07-879 SOO: 254 ->*"> 37J07 l.il H2i
3S032 39198 751 -10017 111P8 322 878 
13072 20? 17 44104 1505S 16271 1-37 
49165 .356 813.

50498 510ul 52209 39 860 73 53564 
<44 54113 ou4 ^5327 53 522 688 70o 
43 820 5510 357 508 921 37628 42
-'414 5044! 626 52 99049 575 .50003 
49 61061 705 923 63 5267? 63. .02 
758 64598 6UU 65834 06248 67021 
294 045 08175 Ś42 6097 ,82 520 tu 
001Ć -l8a 564 97C ?135, 34 73836 

74014 Tb >1C 8o* 312 76307 77127 
%057y r>07 83- 81370 82245 84454

058 85344 511 03 86399 433 6oo 701 | 
821 8~22o 461 S8U-0 77 257 22 772 
-26 90074 o?? 45' 368 01678 8021 
091 9250;. 76 P347! 62 815 9418'
.55 55346 703 804 973 9640o 819

9800) 90784 I
100034 815 10140 742 68 82? 912 

>8 102407 96E 103184 104259 78 470, 
1-35 106141 66? 833 108970 109830

146002 105 222 588 772 041 r-3 147012 
576 722 048 148724 67 78 *17 140150 
302 72 o42 716 014 150207 24 921 
151079 304 19 410 61 324 91 740.

152785 849 153121 35 06 9*9 154198 
458 (.51 85* 903 155141 274 150191 480 
771 890 903 157046 338 772 927 61 76 
09 15SOA9 92 331 159183 613 160364

*96 381 519 32518 996 33730 77 35185 
37730 38018 501 39790.

40263 533 315 11109 300 919 -12393 
662 13643 769 9-50 11385 703 45352 502
691 SIO 40558 67 970 17020 501 48019
15813 5083-1 51501 53003 54010 626 889 
56090 70 662 57762 58203 59000 793
61057 502 615 959 62111 C00 08114 561

75S 161205 415 805 99 162927 163064 641-15 347°6 *15 66213 600-22 856 701°S 
69 138 214 51 460 161126 36 246 360 
722 99? 165152 62 250 85 826 166063 
?28 55 167054 88 99 420 790 812 958
168089 ir.l 88 363 439 646 170 531 51 
676 749 817 171*55 172477 845 173084 
484 8.50 999 174245 533 50 733 O52 
) 7.5110 ?17 577 554 176M5 9? 9* 351 
*71 900 17710.1 414 531 173042 391
454 8 ? 1 900 79 179107 480 706- 

1S0072 ?85 808 l*’ If?9 497 15.11*0
325 453 51.5 695 184146 4?4 48

84 71771 80.') 72570 702 02! 73,571 903 
74273 53 (ISO 817 7G823 770-12 79050.

*0517 81298 123 619 *2083 833*11
810*-' 85035 743 830 80155 808 879,81 
9-727 805 91334 74- 92727 03510 721 
9131* 712 90107 97652 709 CS1G8 775 
900,38 581 815.

1004-32 1030-17 104990 105052 741 
10654.1 107285 108036 03" 6-6 991 
109*66 994 110627 112688 113431

| 114.153 115920 116064 802 1)7414
1 *S848 M ) J*4Tft6 f io  187051 187 +7 - 120188 ° 58 188W1 123290
i o f l s s T  1 6 6 7  745 1*9 94 810 12 410 138205 129395 130217 523
Q4ft IOr.r u’ T07 11) Mh! SIO f l t  7 2 131480 132317 408 133049 13433704 , 19.1 -11 79/ 19116R 410 64 714 -n aml , 1/ ,o,-> 111P.1 ii<MK<ł
19’ 26 369 77 5n0 85 6*® 7*9 193685 261 
455 758 194081 520 649 779-

III ciagifetfe
G ł ó w n e  p a r a n e

Stała wygrana dzienna 25.000 
z łr lv rh  n »d ł ' r »  Nr, 1?8jpp.

16 000 zł. N r. N r .: 58923 56708

5.000 zł. 28751.
2.PP0 7 * . 7r9P9 140114 17P170 
1PP0 7[. 185P1 PP5S3 109479 1S/WB. 
500 Zł. 159 2923 135904 16.6896

16F516.
4P0 zł. 44975 64003 89915

1266S4 179774 J44900

1385-12 50 808 140420 141841 143-457 
690 . 44347 601 146005 178 356 608 
141443 148988 151722 843 89 152232 
622 154270 813 155358 604 941
156870 992 155900 159713 36 

160526 81 1612U9 873 162O03 750 
163539 163849 167799 16Ł434 730

171099 181 630 172481 -541 173020
503 727 174-590 176039 406 176981
178868 180069 680 182346 183532 55 
719 184220 615 180290 558 .8730" 
188492 791 849 190297 191039 994 
193996 194562.

po 50 z ł.
17 156 307 69S 1208 805 1282 534 

(26 724 849 5153 6030 707 f 534 808.4 
C0O 9754 960 10402 900 11987 13843 
1530.8 10395 856 1*46 20137 420 21753 
22322 767 30075 2401-7 S 721 25759
16676 27199 56402 29(71 985 30175 240 
3-,070 32163 401 33182 31022 3610! 291 
346 730 3/8*0 39004

(1(4-4 4 ?213 832 8; 43490 728 G5
41243 400 712 46448 832 4*710 50153 
.,'528 03 59991 540 43 i".'632 50*2®

■5K185 805 5976 4 808 60900 176 01432 
62021 524 63168 64062 935 67317 730 
6! ,'37 71414 72014 24/ 86ó 74232 40? 
724 76233 336 773*4 78034 70015 922 

80035 60 81848 917 82534 51 47
RSPP8 85111 80000 98.7 37097 730 89015 
fi;830 POS 92430 84 93248 420 94337 
95487 8*9 90423 560 909 29 9**42 P0&45 

100325 1 11099 38) 851 102037 115 
324 103037 104793 988 105547 808 28 
32 107067 75 337 960 108559 11036J 
fisg 111091 246 5*4 112*97 692 113102 
49 784 850 114219 693 982 115058 
195 750 116297 743 117148 893
119037 120)41 123276 582 667 ,24261 
369 125078 822 126185 825 925
127539 128793 942 129368 130400
18)285 132287 13828* 194(8) 566
1,95295 13G787 3'8 43 9l2 137029 160 
367 805 138)b6 139258 1408S6 141083 
149028 218 548 1 '3H3 992 1441U 
550 145118 *87 635 146619 90 547216 
9*3 *48070 899 1505+1 15-7?-92 601 17 
872 153916 975 154P75 406 637 768 
76 155954 894 150071 668 1-5*0.93 8V) 

16(1871 979 161791 162427 830
169467 976 10'fiog P59 105685 j67361 
Sni. 16031'' 170080 17*953 316 173009 
475 1750-15 106 176706 807 79 972 
177977 478459 844 179066 180619
182527 42 6?1 183*18 63S ’ 86275 606 
47 927 187736 61 188797 189’ 27
190126 351 915 191560 192564 606 
: 03271 853 191201

92062

Ufarta misirzem Polski vu boksie
Skoda przegrała w Łodzi walk-o^eiem

851 110228 111420 66 644 837 112096! t 60 zł. UrBo 39457 5++>no
394 501 672 “ 49 118289 a7’ 11402-1 , 10)497 113861 116338 l n38',3
119156 167 330 650 946 .15297 375 j i.jf-870 1*0*71 1303+13 130501
116152 600 835 309 117105 1105-54 17?+i3 175069 JLB2474
i 19276 432 930 120047 434 622 8)5 1 200 zł. 3306 P17t> 4970 27478 30PS4

Ostatni mecz bokserski o dru­
żynowe m istrzostwo Polsk i, roze- 

8Boyo! tra n y  w  Lodzi pom iędzy IK P  a 
IUPP^ Skodą, zakończył się zwycięstwem  
1597061 IK P  w stosun.iu 16:0 (w a lk ow er). 

Łodzian ie zd -byh  wszystkie punk-
4 04. -OU 1 u 1 iz 1 4UU *1, J.IIO Cl/O OM/U £ /  O | x r* 1 1 ? TrA,1 „

884 121106 200 551 846 122146 267 BUrn 8'v>r’. P54P8 PP879 ie (l?03  Jir846 1 -’ .P rzez to ’ że t zortek 1 1*0Z10W -

173?-f3 1781B7 181797 18/-4P9 191025,

W ygrane po 150 zł.

431 766 123215 220 594 77' i24ri"l 116773 me-to 14S813 1P0*7? 171214 sld m ieli nadwagę, a w  wadze pól
976 126573 126116 634 12718* 05n
>64 50? 128324 129177 241 130082

411 183064 251 367 902 135030
136087 742 13'244 611 5*1 6*>2 751 ago s>u.’wi- muo 101̂ *1
18801. 5! o 538*6! 96; 139851 140047 n ; i 1-150* 1-i-" 0  #00 1483" 15.pi
42647 817 l «| 5 ,  145718 993 :w  781 *17 i7.W4.4lK fi,. 18095 ipMfl

002 819 635 147251 582 790 1491.1 1 ‘>0976 21109 'iHH o*-?QOfl
415 694 928 150595 733 151082 7V/ j i (u *  o-lzTG BÓtltl 80(,*fll7GG
794 940 855. I t3i>27 *60')2 0020* 09870

152058 574 987 153071 415 626 815 t"0?8 41800 7n 420*" 190 237 725
10 *4 70 154561 155USU 505 45 8.14 49020 1482C *fi 4fl"4;i C403 094 4ł&82
56102 157561 621 58 881 947 158.1531 4“ ‘ ra -3on14 405 33« 4fi 62284

7ji. anR 1,89049 ..76 816 160187 301 437 50293 56109 57997 5*727 60603 614147 in 8h5 1-59059 336 *10 1001*7 201 437 
643 161173 163267 79 61? 7S8 164718 
887 924 I651S2 466 76 715 1061/4
167085 348 509 168305 S24 944 170 353 
«4  ir-/« J 71242 36? 589 701 172000 28
74 173004 75 716 908 41 174309 7 48 
*2? 176307 16 3b 902 177509 17800" 163 
309 444 524 907 179266 670 797 944

180080 89 177 310 438 84 181874 
183219 779 957 1040*1 %  545 9.-6
188102 36 411 l*910u 975 82 19015-'
462 191496 517 28 927 19205' 30/ 9! 
4)0 824 193019 377 ? 23 836 194130 6-1 
713 854

W ygrnne po 50 zł.
192 232 50 19? 532 (>?{ 708 31 862 

1178 SM 2113 "OA 307 40C 93 660 
:v'61 U i 4145 474 6*0 700 5241 428 
M i 62® 884 312 0233 65? "27 91 7073 
281 685 895 8880 785 9758 66 9*1 
100S2 380 424 616 927 112P7 311 641

02627 2* 6301:) 0424)5 840 013 63178
4.2 06501 6**21 ('0218 7"I04 404 P4* 00 
72007 7 {52" 70Ó45 7S024 045 703(17

*0433 777 HS9 81839 82201 85375
87275 38125 GDfi 34)114 710 411454 OfiOOl 
560 04427 09 .599 9 1 4 415685 94:212 911 
9727,3 9*3Cr> 5 4 5 94137(1 (2 8 3 4)31 

100097 180 330 855 101206 452 
736 911 102944 1031C6 104704 105498 
106054 3'6 968 972 107781 1099-50 
11(1485 705 708 111013 115 367
113301 711217 115580 11609:) 118920 
966 120664 123147 124179 306 345 
l? r,0fii 826 049 126453 127011 128097 
t'_9204 22w 670 686 93, 13)028 65 / 
682 1 3 M21 j 22 132851 984 133894 
13414;' 1S6E67 1361S5 469 1377-'"
13-8413 139253 518 541 140201 280 
558 78L 911 i420H .43513 673 773 
144791 146024 143 146204 2SS 550 
147226 118245 '4w?78 r5u241 351295 
152205 241 155761 157587 158090
1RM4S1 608 160553 162E29 163942

ciężk iej Skoda nie m iała w ogóle 
zawodnika. Drużyna zatem była 
zdekompletowana i zgodnie z prze­
pisami przeciw nile w ygra ł mecz 
bez walał.

W  spotkaniu towarzysklem  ro ­
zegrano jedyn ie  7 walk, gdyż Ł o ­
dzianie nie m ieli również zawo 
anfka w  wadze półciężk iej. Zw y­
cięży ł IK P  w  stosunku 9 :3.

W yn ik i poszczególnych w alk i 
w wadze muszej P op ie la ły  poko­
nał Adamczyka w  koguciej Czor- 
tek, mimo słabej form y, zwycio

żył Szweda, w  p iórkow ej Spocien- 
k iew icz odniósł zw ycięstw o nad 
M illerem , w  półsredn .ej.Banasiak 
zrem isował z Danko-wakim, w  śre- 
un ej P isarsk i wypunktował Dur- 
kowskiego, w  ciężk iej P ietrzak  
pokonał Garsteckiego.

Meczem tym zakończylj sie te­
goroczne rozgryw k i bokserskie o 
drużynowe m istrzostwo Polski. 
P ierw sze  m iejsce i ty iu ł m istrza 
znjęla zgodnie z przew idyw an ia­
mi poznańska W arta . N a  drupiem 
m iejscu uplasował się łódzk. IK P  
Wokutek niespodziewanego * zw y­
cięstwa nad Skodą.

Ostateczny stan tabeli:
pkt. st. zwyc. 

1) W arta  11:1 05:31
f  I. K, P. 6:0 62:44
3) Skoda 0:0 44:52
•4) I  K. B. 1:11 31:65

po 52 z ł.

m  3280% 86 361 763 18130 13S06 UT/ i ̂ i l 066, . ifJ l 7 BfQG , L  h ‘ 4f l
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Będziemy w F cEstt shaRat
z ttfeźyczefc spadochronowych

Sport spadochronowy zdobył ju ż dochronowych z samolotów.
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prawo obywatelstwa zagrań.cą, u 
nas natom iast inst. dotychczas pra 
w ic nieznany. Obecnie L iga  Obro 
ny Pow ietrzn e j i P rzeciw gazow ej, 
po przeprowadzeniu szczegóło­
wych studjów  nad ewentualnem i 
'Orzysciam i, jak ie sport spado­
chronowy przyn ieść może w w y­
chowaniu m łodzież,v, przystępuje 
do jego  uruchomiania w  Polsce.

U praw ian ie sportu spadochro­
nowego m uii w yrob ić  w  m*odz'e- 
iy  odwagę, b,lną wolę, szybką de- 
c jz ję . o r jen tac ję  i zręczność, a 
więc cechy niezbędne ula każdego, 
.tóry pośw ięca się pracy w  lo t­
nictw ie. Zasadniczem zadaniem 
iow iem  tego sportu je s t przygo- 
owanie mlodz/eźy do skoków spn-

P rogram  zarządu głównego 
L O P P  na r. 1936 przew idu je nastę­
pujące prace w  dziedzin ie spa­
dochron iarstw a:

1) orgam zow au ie kói sportu 
spadochronowego L O P P ..

2 )  wyposażenie ośrodków spor­
tu spadochronowego w  niezbędne 
pomoce szkolne i sprzęt ćw iczeb­
ny.

3) zorgan izowanie pierwszego 
kursu dia instruktorów  sportu 
ipadochronow7ego,

4) budowę sieci w ieżyczek spa 
dochronowych, >

5) opracowanie programów 
szkolenia i regu low ania sportu 
spadochronowego.

ZMIENNE POGLĄDY NA SPRAWĘ 
SĘDZIÓM PIŁKARSKIU

W  "zerem okręgowych kolegiach 
sędzów piłkarskich, odbyły się ać- 
ewyczaine walne zebrania, zwołane 
specjalnie dla rczpatrzenia nadesłane­
go pr/i-z F;ZPN ręgulanrnu nowo­
utworzonego wydziaiu spraw sę- 
tlriowskicn. Postanowienia owych ze­
brań byty różne, a mianowicie:

W  Warszawie zebrani wyppwi#- 
d.zefi sę  za utrzymaniem autonomii 
sędziów a przeciw wydziałom spraw 
sędziowskich Uchwalona rezolucja 
zwraca się do PZPN o pi zeprowadzt- 
nie rew.zji swego stanowiska w imię 
dobra pilkarstwa polskiego.
Nadzwyczajne walne zebranie Lwów ■ 

skiego Okręgowego Kolegium Sę 
dziow uchwaliło podpor/gdkować się 
wydziałowi spraw sędziowskich, do­
magając sie jednat pewnych zm an 
w regulamine wydziału.

Nadzwyczajne walne zebianie Kra- 
k iwskiegc. Okręgowego Kolegjum Sę­
dziów Piłkarskich w'ypowńedzialo się 
za współpracą z vydz aiem spraw sę- 
dziowsk ch przy KOZPN i ucnwaiiło 
w tym k:erunuu dyrektywę dia swego 
delegata na nadzwyczajne walne ze­
branie Polskiego Koiegjum Sędziów 
w W arszaw ię.

Walne zebranie Poznańskiego Okrę­
gowego Kolegjum Sędziów jednomyśl­
na uznało, że regulamin nowych wy 
działów spraw ęądziowskjch w pized- 
stav ionej przez PZPN form ę nie mo­
że być tematem dyskusji \Vobec tęgo 
postanowiono utrzymać stan obe ny.. 
gdyż —  zoan'em sędziów —  daje on 
najw.ększą rękojmię obiektywnego 
spełnienia obowiązków przez sędziów

W  Toruniu na nadzwyczajnem wal- 
nem zearaniu Pomorsk'ego Okręgo­
wego Kolegjiim Sęaziów postanowio­
no sprzeciwić s ę znieseniu autonomji 
sędziów, a w razie podtrzymania swe­
go wp‘osku przez PZPN', ziożyć legi­
tymacje sędziowskie.

W  Katowicach walne zgromadzenie 
śląskego Kolegjum Sędziów, wypo- 
v eaz alo się jednogłośnie za zlikwi­
dowaniem O K S. ow i za stworze­
niem wydziałów dla spraw sędziow­
skich.

Nadmienić warto, że sędzio—ie Śląs­
cy reprezentują yt wszystkich sę­
dziów o lkarskich w Polsce, wobec 
czego uchwalą wyżej przytoczoną 
mieć będzie bardzo poważny wpływ 
r.a dalsze losy niezawisłości sędziów 
w Polsce

BIEGI NAPRZELAJ
W Warszayióe odbyt się pierwszy 

wiosenny b'tg naprzelaj na dystansie 
-1400 rr Bieg zgremadz ! 32 zawodni­
ków, m mo dotkliwego chłodu. Dc 
s,aicie na czoło wysuwają się No|i i 
Wirkus, kt jrzy prowadzą zdccydowa- 
n.e aż dopolowy urogi Tymczasem 
diuga grupa zmyl la trasę, co widząc 
N'oi, i Wirkus zatrzymali s:ę, a na­
stępne zawrócili się myśląc, ie  to onj 
pomylili. Pomyłki t< wyzyskał Cybul­
ski z Warszay iank’, który zaią! p erw 
sze m^jsce w czasie 15 m. 10 sek.

Noj'. mimo znacznej straty czasu, 
doszedł do mety jako drugi, WaAcuB 
natomiast byl dopiero 9-ty Komiuii. 
sędziowska postanowiła jednak ze 
względu na wyn'enione pomyłki w 
tra 'e cały D.eg un!eważn‘c.

We Lwowie odbył *ię bieg naprze­
laj nn trasie, wynoszącej około 4 000 
m. Bieg wygraf Kucharski w czasie 
11.37, przed Korzeniowskim 11:40 : 
Jawmrsk m (wszyscy z Pogoni).

PIŁKARSKIE BOJE
W  Warszawie odbyły się liczne me­

cze pilkarske. Największą nies|+o- 
dz anlię przyniósł mecz Legja —  AZS 
7akCnczori5 zwyc'ęstwem akademi­
ków w stosunku 2:1 (0 :1). jedyną 
bramkę dla Legji zdobył Łysakowski 
1 rzutu karnego Bramki dla zwycięz- 

Iców  zdobyli izydorczak i Hyla. Wa, 
zszawianka w składzie i gowym peko- 
nala Orkan 6:2 ( 2 :2) Bramki dla 

! zwycięzców zdobyli Plryeli (3V, net'. 
1 (2 ), i Stolen erk (1 ). CWS walczył

na Grochówie t  Wekercm, bijąc C° 
,0:0 +4:0).
1 Na bo sknch Krakowa Craco -ia 
walczyła z drużyną śiaską „Of Katc 
wice“ , wygrywając w stosunku 4J  
(3:0). Cracoyia do przerwy grała bai 
dzo dobrze we wszystk ch Imjacn, g< 
ruja. zdecydowanie nad przeciy.mikiem 
Podgórze w meczu towarzyskim po 

1 konało Nadwiślar 4:0. Wisk w tre 
ningowym mtczu pokonała Krowod/zę 
8:0 (3:0). Wisła wystąpiły bez Kotlar- 
czyka II. Robotnicza L.egja spotkała 

'sic z rezerwą Cracoci' wygrjrwaiąc 
: 2:1.

V.'e Lwowie rozegrane dwa mecze 
piłkarskie. Ligowa drużyna Pogoni 
pokonała Sokola »v rekordowym sto- 
uinku 14:0 (4:0). Najwęcej bramek, 
bc aż 6 zdobył Matjas. W  drugim 
meczu Hasmonea zwyciężyła drużynę 
TSL 4:2

BćLGJA ZRYW A STOSUNKI 
SPORTOWE Z NIEMCAMI

Belgijski Związek Szerm erczy za­
wiadomi* przywódcę sportu ezerrme'- 
czego Rzeszy Casmira, że ze wzglę­
dów od niego niezależnych zmuszony 
jest cid+.olac- zakontraktowany na n'1’ 
dz eię, dnia 15 b. m., w Bruksea mecz 
szei ni erczy z N emcami.

Berlińskie dzienniki przypuszcza ją 
że odmowa rozegrania meczu wynikls 
ze względów politycznych-
WĘGRY — NIEMCY 3:2 W  PIŁCE 

NOŻNEJ
W  Budapeszcie odbył się między­

państwowy mecz piłkarski Węgry —  
N emc\, w którym zwycężyla report-' 
zentacja węgierska w stosunku 3:2 
(1:1). W  drużynie niemieckiej grało 
szesciu młodych piłkarzy.

k r a k o w s k a  y m c a  m is t r z e m  
W  SIATKÓWCE m ę s k ie j

W  Toruniu rozegrane zostały finały 
siatkówki męsk;ej o puhąr P3GS z u- 
dz aiem 8 drużyn, w lem 2 miejsco­
wych.

F:e-wsze miejsce i n..strzoŁtwo Pol­
ski zdobyła drużyna YMCA z Krako­
wa, która w finale pokonała Polonjt 
2:1, K ’W Wilao 2-0 i -AZS Lwót 
2:0. 2) Polonja YYarszawa 3 ) KPW 
Wilnc, 4 ) AZS Lwów. 5 ) Pomorzami 
Toiuii. 5) LKS Łódź, 7) Grvf Toruń, 
S) KUV ' Katowice.

NA PŁYW ALNI W  SIEMIa NOWI 
CACH

Z okazji 30 1“.La Klubu Pływackie­
go b.em.dnowice rozegrane zo&taty 
międzynarodowe zawody pływackie 
w ramach który.h odbyły się również
4 konkurencje e!im'nacyjne przed me 
czem z Austrją. Wyniki e! mmacyj 
przedstawiają się następująco:

160 nt st k ł : 1) He dr,ct (KP
5 em.) 1:15, 2) Karliczek (LK S ) 1:17,2 
3) Widera (K P  S-em ) 1;22

100 ir st. k' : 1); Htdrich (K P  
Sień,.) 1:14.8. 2) Aimrose n (G liw ice)- 
1:16.2, 3) Boguth (AZS Y/arszawa). 
1:17.

2U0 m st. k i : 1) Htdrich 2:42,3 
2j R.chter 2-54.4 3) Szrajbman 1!
(Legia warsz.) 2:55,6

200 m st. aow : 1) Karliczek 2:3o,
2) Aramiosch 2:21,4, 3) Szrajbman i 
2:23 3.

lnńc wyniki zawodów przedstawiają 
się następująco: i Ou m. kl psut 1) 
W o ie tz  yGliw.) 1:30,9.66 ir. kl. pati 
1) Dworaczek 1:05,3, 10X33 m. kL 
panów: 1) EK? 3:09,5. 2) KPS Sit 
m anowice 3.13.6, 3X100 m zm. p« 
nów: ) )  Gliwice 3:40.8. 2, KP Sie­
mianowice 1 — 3:49,2, 3) KP Siemia­
nowice U — 4:04,4, 4) AZS Warsza­
wa —  4 :0ó.S. *

NA RINGACH POLSKICH

W  Wuiszawit- w towarzyskim m“ 
czu bokserskim Makabi pokonała C\\ S 
14 1

Bokserzy stołecznej Legii pizegral 
w Bydgoszczy z miejscową Asiorj( 
7:9.

Mecz boksersN! najsilniejszych klu­
bów Krakowa. Wi+ły i V awelu, za­
kończył się zwycięstwem W 'Sły 10:u

e t / *

S. p. Stanisław Zakrzewski
Zgon autora „Bolesława Chrobrego Wiełkiago”

LW O M , 15. 3. Dzjś zm arł we 
Lw ow ie  w  wieku lat 63 i. p. prof. 
dr. Stanisław  Zakrzewski, p ro fe­
sor h isto rji Polski na U n iw w sy- 
tecle Jana Kazim  erza we Lw o­
wie, były  senator.

Ś p, Zm arły byl jednym  z na j­
w yb itn iejszych  badaczy ftpotd 
piastovrskicj j autorem W idu h i­
storycznych dzieł naukowych Był 
cżłoukicm czynnym w ielu  towa- 
rżys łw  naukowych krajowych i 
aatrraniwŁnę ch oraz orgnnizaio* 
rśfti I prezesem ogólno * p ilsk iego  

H istoiycżnejęo 2 siedziba 
We Lw ow ie. Brał żyw y udział w

I 145075 1161J9 14733S 507 148-157 . do 1935 p iasłowM  mandat aena-

toraki. W  r. 1930 otrzym ał nagro­
dę naukową m Lwowa.

Z w ażn iejszych  prac zm arłego 
hiątoryka wym ienić na leży : „S tu ­
dia nad bullą z 1136“  (1902),
„Źródłu  podań tyniecko - w iś lic ­
k ich '1 (1912), „O p is grodów  
tery to rjów  z pin. strony Dunaju11 
(1917), „D z ie je  polityczne Polski 
do schyłku X I I  w .'1, „M ieszko I. 
jako budowniczy państwa polski"- 

, go”  (1921), „ ll is to r jo g ra fja  poi 
ska wobec wskrzeszania pa/icteżft ‘ 
(1923) .Bolesław Chrobry W ie l­
k i11 (1925).

Pogrzeb  &. p. prof. S. ."akrze v- 
, „  wtorek, dn.

17 1) m o godz. 11.

i r .  Cz&cEi § narussrjdFna
misirzaTii Polski w kombinacji alpejskiej

W  Zakopanem zakończyły się 
17 m istrzostwa narciarskie Po i 
ski. O statniego dnia rozegrano 
3lalom pań i panów na Katalów - 
kacn.

Trasa biegu panów liczy ła  600 
ii długości p rzy  różn icy w zn ie­
sienia 180 m S tartow ało ogółem 
i.O-tu zawodnikom W  p ierwszej 
zzęści b ieg  ukończyło 37 zawodni­
ków Do drugie j części dopuszczo­
no 20 zawodników', z których 15 
ukcńczyło bieg. W arunki na trasie 
bardzo dobre. Zawodnicy musieli 
przebyć rozstawnych 40 bramek.

P ierw sze m iejsce w  sU o m ie  
panów za ją ł Br. Czech (S N P T T ),  
w ogólnym  czasie 176.2 s i  • 
(p ierw szy  zjazd 84 sek„ drugi 
zjazd 92,2 sek-).

2 ) Holimann (H D W  Czechosło­
w ac je ) w  ogólnym  czasie 185.2 
sek. (p ierw szy zjazd  81,6 sek„ 
drugi —  103,6). 3 ) O rlew iez (W i ­
sła Zakopane) w czasie 186 eek., 
4) Bochenek (M lata 194,5 sek., 5 ) 
Marusarz Stanisław  198,7 6 ) Za- 
;jn ę 200.6 (oba j S N P T T ) .  7) L i ­
powski (W is ła  ( 211 ) 208,2.,

\v slalom ,e pań, który był k rót­
szy o 120 m. i posiadał tylko 30
bramek, startow ało 7 zawodlli- 

i c z c i . B ieg ukonczyło 6 .

1 ) Bi;. SŁaszel - Polar.kowa (S c  
kuł Zakopane) w  ogólnym  czasi< 
133.8 sek. (.pierwszy zjazd  95,! 
drugi 88,4,.

2 ) M arusarzówna (S N P T T ),  
201,5 sek., (111.7 i 89,£). 3 ) Cze- 
cbówna (S N P T T .)  252,1 sek.

W  ogólnej punktacji b iegu z ja ­
zdowego 1 slalomu p ierw sze m iej­
sce ! tytuł m istrza Po lsk i w  kom­
binacji alpejsk iej zdobył Br. 
Czech z notą 367,5.

D rugie m iejsce za ją ł Holim ann 
(H D W  Czechosłow acja ) z notą 
370. HeHmann strac ił p ierw szo 
m iejsce i tytu ł m istrza Poisk l na 
rzecz Br. Czecha jedyn ie  dzięk 
złemu zjazdow i w  drugiej części.

Następne m iejsca za ję li 3 ) M 3 
rusarz S tan isław  384,4, 4 ) Coche- 
ifck 385,1, C) O rlew iez 387, G). 

Zajonc 263,3, 7 ) B ie la tow icz 8 ) 
L ipow sk i 9 ) Jenner, 10) M arusarz 
A n drze j.

1 W  rezu ltacie biegu złoio-nego 
(kom binacji a lp e jsk ie j) o m i­
strzostwo Polski pań p ierw sze 
m iejsce idobyła  M arusarzówna 

I Helena (S N P T T  2akopsne) z 
! notą 237,2.

| 2 ) Sta+zel - Kolankowa (Eókuł
Żakóp&fi-e) —  239,5. 3 ) Czechów- 

i na (Sokół Zakopane) —  324.

ł" > ■ H"" 1 ■* i
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Skarby Wielkiego Mogoła
W  niedostępnych górach Persji

Do P e rs ji w yb iera  się w ielka 
wyprawa, zorgan izow ana przez 
m łodego inżyn iera  angielsk iego 
Herberta M arshalla , która ma na 
celu odszukanie olbrzym .ch skar­
bów od 200 la t zagin ionych w 
niedostępnych górach na połud­
nie od Medżedu, na gran icy pu­
styni perskiej.

W  jednej z przepaścistych 
szczelin tego  dzikiego łańcucha 
górsk iego zag inęły  m ianow icie 
skarby, zrabowane przez szacha 
perskiego, N ad ira  W ie lk iego , nie­
mniej słynnemu w ielk iem u Mogo- 
łow i, M ahom etow i. Dwu najtęż 
szych alpin istów , zaangażowa­
nych przez inż. M arshalla, bierze 
udział w  w ypraw ie. 
N A J W S P A N IA L S Z Y  B R Y L A N T  

' Nazw isko W ie lk iego  M ogola  
znane je s t  szeroko całemu światu 
stąd, żc jeden  z najwspanialszych 
brylantów , jak ie  znamy, pochodzi 
w łaśn ie z jego  skarbca. Obecnie 
znajdu je się on w  posiadaniu kró­
la angielsk iego, nosząc nazwę

rych znajdował się również obec­
ny „Kohinoor". Przyniesiono wre 
szcie 130 żelaznych skrzyń, peł­
nych nieoprawnyeh drogich ka­
mieni, białych i czarnych pereł, 
przecudnych rzeźb z kości słonio-' łych 
wc-j, drogocennych chińskich je- 
dv abi i w spaniałej chińskiej por­
celany, która wówczas szła  na 
wagę złota.

cy, aby skarby W ie lk iego  M ogoła  
odnaleźć, —  wszystko było bez­
skuteczne. N a jw iększy  skarb świa 
ta spoczywa dotąd, gdzieś w  n ie­
zgłęb ionej przepaści, obok bia- 

kości w ielb łądzich , może 
przysypanych piaskiem  i śnie­
giem  —  nikt nie m ógł do 'm ego 
dotrzeć.

T y ło  opow iedzia ła  kronika. Fa-
Wszyst-kłe te bajeczne skarby j scynującą tę  h is to rję  zakomuni- 

zapakowano pod dozorem  perskie kował p ro f. M arshall swemu sy- 
go podskarbiego koronnego w  nowi, k tóry  przebyw ał w  Indjach
w ielk ie  juki, każdy po 200 kg wa 
gi, i załadowano na w ielb łądy. 
D w adzieścia  dw ie karawan w y ­
p raw iły  się pod silną eskortą w 
stronę P ers ji.

H IS T O R J A  k a r a w a n y  
Z rozm aitych powodów karawa 

ny te odbywały drogę oddzieln ie. 
Oprócz zm niejszen ia ryzyka odbi­
cia całego skarbu chodziło tu tak­
że o pokonanie w .elk ich  trudno­
ści, jak ie  w  drodze przez pustynię 
spraw iało zaopatrzen ie się w  wo 
de i żywność. K araw aną ostatnią

.K ohm oora". Cała h istorja  z o- low odził osobiście siostrzen iec
becną w ypraw ą przedsiaw iav się 
bardzo ciekaw ie.

Od dłuższego czasu bawi m ia­
now icie w  P e rs ji uczony anglo - 
indyjski, p ro f M arshall, który 
zajm uje się badaniem orjen ta lnej 
archeolog ji. VV domu jednego z 
dostojn ików  perskich w  Kebrysie 
pokazano mu starą kronikę, kunsz­
tow n ie ozdobioną przepięknem i 
m iniaturam i, która opow iada 
d zie je  zw ycięsk ie j w ypraw y sza­
cha N ad ira  przeciwko indyjsk ie­
mu W ielkiem u M ogołow i, w ładcy 
D e l i i .

K IS TO R J  \, JA K  Z B A JK I
Było to w  roku 1739. W ojska 

persk;e zd o b jły  stolicę państwa 
indyjsk iego, a po krw aw ej rzezi 
rozpoczął się rabunek. Szach za­
rezerw ow ał sobie w span ia ły pałac 
Mahometa, słynny z legendarnych 
w prost skarbów. A b y  w  całosc:! 
m ajątkiem  tym  zawładnąć, oto­
czył bojownikam i cały pałac i nod 
je g o  osobistym  dozorem  rozpo­
częto znosić na podwórzec pała­
cowy skarby, zebrane przez M a­
hometa i je go  poprzedników.

D ługie w iek i z łoży ły  się na ten 
skarbiec. T era z  w znosili żołn ie­
rze perscy słynny na całym 
W schodzie z m asywnego zło ł a —  
tak ciężkich, że się pod nim ugina 
ło sześciu lu d zi; ozdobiony był ©n 
kunsztownem i płaskorzeźbam i i 
szczodrze w ysadzany ogromnemi 
rubinami, sza firam i i szm aragda­
mi. P rzyn iesiono dalej koronę 
W ie lk iego  M ogoła, ozdobioną sze­
regiem  bezcennych, wśród któ-

szacha, książ Jirzuk Chan- W  tran 
sporcie tym  znajdow ała się na j­
cenniejsza część zdobyczy.

P rócz w ielk ich  trudów  przesz­
ła karawana przez A fgan is tan  i 
stanęła na gran icy  P ers ji. Już ty]

jako in żyn ier leśny. A le  co dla 
o jca było tylko ciekawym  m ater- 
ja łem  historycznym , synowi na­
sunęło konsekwencje praktyczne. 
Na podstaw ie zawartych w kroni­
ce n form acyj odnalazł na mapie 
m iejsce, w  którem  m usiała zajść 
katastrofa, następnie zaś posta­
rał sie o uzyskanie koncesji od 
rządu perskiego na wydobycie

skarbu. Zezwolen ia tego  udzielo­
no mu bez zbytnich kłopotów, 
gdyż Persow ie dość ju ż  m ają tych 
poszukiwań. Ostrożność jednak 
nie zaw adzi: rząd perski zastrzeg ł 
sie. że w razie  pom yślnego w yn i­
ku ekspedycji, otrzym a połowę od 
nalezionego skarbu.

D rugi akt przygotow ań  roze­
gra ł się w  Londynie, gdzie  inż 
M arshall zakrzątnął się dokoła 
kw estji kapitałowej.

I  je s t rzeczą znamienną, że ca­
ły  szereg poważnych bankierów 
nie zawahał się w ziąć udziału w  
finansowaniu  wypraw y.

T ego  roku na w iosnę, gdy się 
tylko pogoda ustali, starannie w y 
ekw ipowana karawana w yruszy z 
M edżetu w  gó ry  Serabazeriskie 
Czy znajdą legendarne skarby.

N iezad ługo zapewne będziem y 
w iedzie li.

Naokoło świata w 15 dni
„State ‘ rozkłady jazdy juz są w opracowaniu
V  najbl ższej Jui przyszłości m ają zapewnić stalą komunikację 

w ieika podróż naokoło św iata w  nad Atlantyk iem , 
ciągu za ledw ie dni 15-tu nie bę­
dzie należała do śm iałych w yczy ­
nów. Szereg w ie lk ich  lin ij samo

Tajemnica loży „Zielonego wieńca’
Narkotyki na seansach spirytystycznych

Trasa  ..podróży naokoło świata 
w 15 dn1"  jest ju ż obecnie ustało- 

lotowych organ izu je  ju ż  stałe po- j *  . w  “ ^ r o o n ie js z y c h  szczego- 
łączenla na odległość setek t j sie- 1 P ^ ° s c i "  wy-
cy kilom etrów , a uzgodnienie ich ^ ^  Pewnego pięknego poranku 

pom iędzy sobą i u łó ien ie s ta łego  * g  ! ^  T Z  *
..rozkładu ja zdy  naokoło św ia ta " L i  *  !  d w
jes t ju ż kwestjn bardzo ła tw ą  do skad d° . J ?k ‘ au 83
przeprowadzenia. 1 f ?  A m em iecKiej lin ji „E u -a

, . Slari A u  Co- • lub amerykańskiej
V  ostatnich tygodniach zainau lin ji „Ch ina A ir  L in ę ", 

gurowana została stała lin ja  t o - . .
w arzystw a „P a n  Am erican  A ir -  J E °Jzlnle P ° południu
ways“ , łącząca San Francisco z.. zllJJazie s iS w  P ek in ie/ a  c
Szanghajem , inna lin ja  tego to- ^-oj ra-uc w Hanaeou, o 13-ej zaś
w arzystw a połączy San Franci- **on£~Kong. Z H ong K on g po-
sco z M anillą . P ro jek tow ane jes t on ^  S ingapore, skąd sa-
również, w  najb liższej przyszłoś- ..K ró lew sk ie j L in ji Ho-
ci, stałe połączen ie sam olotowe nde sk?€;) uda się
pom iędzy Japonja a Chinami, ja- j 0 , 5 jZa e^ P am i: Ba?
ko odnoga sieci tow arzystw a „Ja- . 1 def ’ ynl’ ^Ia rsyUa. Lin-
pan A  r T ran sp o rt"; z e p p e l in y ^  'at ° bslu« lw aaa przez c » t  
 J.  * rom otorowe Fukkery, % których

każdy pom ieścić może 32 pasaże­
rów. Z Paryża  nasz podróżny po­
leci do Am eryk i Połudn iow ej, ko­
rzysta jąc z samolotu typu „La te - 
ocere", który obsługuje stale tę 
lin ję.

W  p ierw szych  latach pow ojen ­
nych ck.utt.vz-m i sp irytyzm  prze­
żyw a ły  chw ile najw yższego po-

ko dwa dni drogi oddzie la ły  ją  od w °dzenia. Zw iązki, kluby i koła 
Medżetu, gdy  w  niegościnnych gó w yrasta ły  jak  grzyby  po deszczu, 
rach Seradaze spotkała ją  hura­
ganowa śnieżyca. D ziew ięć w ie l-

D roga z Paryża  do Natalu  trwa 
nadmierna dawka peyotlu. Dawkę 21 godziny. Z N ata lu  „turysta 
tę dano je j  umyślnie w  chw ili, p rzyszłośc i" pojedzie do M ian i na
gdy ca ły sw ój m ajątek o fia row a ła  
klubowi Westend.

M im o to prokurator wniósł

F lorydzie  w  ciągu 4S godzin. 2 
M iam i w  ciągu kilku godzin zna; 
dzie w  N ew  Yorku, skąd cztery

Dalsze wypadki potw ierdziły  
podejrzen ia —  Berlińska nolic ja  
wszczęła dyskretn ie dochodzenia, 
które u jaw n iły  ciekawe rzeczy.
Stw ierdzono, że W eber -R ob in s  

sprytn i rycerze przem ysłu zb e- wyszukiwał sw oje adeptki z po­
ra li tłuste zarobki, głosząc się Iród samotnych, bogatych pań

blądów, osłabionych wysokogór- prorokam i nowych ob jaw ień. Byt Panie te w tajem niczano w mi- ’ nawet zrobić tego, ponieważ na tę przestrzeń  w  c.ągu 36 godz in,
skiem pow ietrzem , nie p o tra fiło  to „z lo ty  okres" proroka „b iałe- sterja  kłubu i posługiwano się rozkaz z gó ry  nie dostarczono mu Z San Francisco aeroplany „Pan
staw ić czoła orkanowi, który je  F ° sera " Józe fa  W eissenberga, niem i w  czasie seansów ok u lły^  z p o lic ji aktów, l o  zatuszowanie Am erican  A irw a y s "  zaw iozą na-
strącił do n iezgłęb ionej przepa- pseudo H indusa G oldberga alias stycznych jako m edjam i. Seanse ife ry  podyktowane było dwoma szego turystę w  czasie 3 dni na
ści. D ługo próbował J irzuk C han ,1 „F ilra e ts  K avern ,do“  te c ieszy ły  się w ielk iem  pow odze-' w zg lęd am i: chodziło o w zg ląa  na M anillę, skąd samolotem „China
czy sń»- me uda skarbu wydobyć, | Eletrancki św iat tw orzv ł dla n*em ze w zględu  na osobę W eber- rodzinę zm arłej, która odgryw ała  Ilip p e r "  uda się on dc Osaka —

Robine‘a, k tóry żył przez d ługi w ybitną ro lę w  finansowym  świe- punktu w yjścia  swej bajecznej.

oskarżenie me o m orderstwo, ale o razy dziennie od latu ją  samolot., 
zabójstwo. N ie  m ógłby zresztą do San Francisco, pokrywając

ale ostateczn ie musiał wszelkich  
prób zaniechać.

tych modnych wówczas za in tere­
sowań podatny grunt. P ro ro k iem ! czas w  P °łu d n‘ow ej Am eryce  i cie N iem iec i o n iebezpieczeń- ale bynajm niej nie fan tastycznej

A SDoczywato w tej rozpadlinie J j eg0 I Fryderyk W eber-Robi
ne, profesor hinduskiego uniwer­
sytetu w Sering - apatam , wielki 
m istrz okultystycznej łozy „Zie­
lonego w ieńca", członek honoro-

skalnej 18 dwucentnarowych ju 
ków, zaw ierających najkosztow­
niejsze klejnoty indyjskie...

Nie zctrzym ujące się  już po 
drodze, spieszyia karawana do 
stolicy i bez dalszych już przygód 
dosięgła Teheranu. Z drżącetn 
sercem zameldował książę swemu 
wujowi straszn ą stratę . Wiaao-

był doskonałym znawcą tajem - stwo skom prom itowania w ie lu  podróży 
nych obrzędów in d jjsk ich  ple- w yb itnych  osób z eleganckiego to- 
mion w arzystw a berlińskiego. Zadow o-!

W  trans wpraw iono m edja nie lonc się jedyn ie  zamknięciem klu -j 
przez h ;pnozę, lecz przy pomocy bu W estend, rozw iązan iem  loży

w y wszystkich m ożliwych teozo mal°  znan>’ch egzotycznych nar- i „Z ło tego  W ień ca " i skazaniem 
ficznych  i okultystycznych związ-1 ^°tykow , jak  peyotl, meskal, a r-  „m aga W eber - Robine a na karę

Terenem  jego halonium i scopolam in. D ziałan ie kilku la t w ięzienia.

Dżiewtęć największych
po rtó w  św ię ta

klub W estend v  i tyrh  n « * o t y k ó w  ob jaw ia ło  w  t e n , B iuro prasowe
Dane statystyczne ruchu stat- 

berlińskiego kow portowych  w  roku 1935, bio-
kow na św iecie
działan ia był  ____ .. , - ------ ------- , ---
Charlottenburgu, na jbardzie j że b a r„zo  szybko p a ta l i- , prezydium  pobe ji nie w ydało o rac za podstawę, przerobionych
ekskiutyz” w ny klub el .ga rck  e g o ' żow ały  w o lę ’ doprov' adzając przy » ł ®  aI'erze żadnego sze-szego pow yżej 10 m ilj. ton re j. netto. 

1 • i ; • • czestszem  ich użyciu dc 'sza łu , komunikatu, prócz krótk iej notat- ustalają żc ,+vmi portam i sa ne.
A le  to w łaśnie było celem  aemo- ki o skazaniu W ebera Robine‘a.' pierwszem  m iejscu N ow y Jork
nicznego maga, k tóry chciał sże- D zienrikarzom , k tórzy domagali (26.554.000), następnie Londyn 
by bezwolne kob iety u lega ły  je go  się szczegółów  te j a fe ry  uświad- dalej A n tw erp ja , Ham burg, R oł - 
w p ływ ow i i zap isyw ały swój ma- czono, że dokładne opisywanie tej
ja tek  klubow i W estend, nad któ- a fe ry  nie leży .w  interesie w ładz

mość ta doprowadziła  szacha dn 
takiego gn iew u że bez namysłu j ^ t e T e r l i ^ g m  
kazał J irzuk Chanowi seiąc g ło -1
wę. N ies te ty  dopiero po wykona- W  lipcu 1921 roku zaczęły  krą- 
niu te j decyzji zorjen tow ał się, że żyć w  berłińskiem  tow arzystw ie 
w  ten sposób usunął także ze dziwne pogłoski o tym klubie, 
św iata jedyną osobę, która dokład Żona znanego fin an s is ty  z F^ank- 
nie była poin form ow ana o m iej- fu rtu  umarła magle w  ta jem niczy 
scu, w  którem  skarb zaginął. j sposób w czasie jednego z sean- 
B LZSK ITTE C ZN E  PO SZU K JW A - sów  w  tym klubie. A k t  z a jś c ia ' na

N1A | stw ierdza ł „udar serca", a le wta- j ś ledztw o wykazało wkrótce, że
W ie le  odtąd prób przedsiębrał jem n iczen i w iedzie li, że była to ■ tajem niczą śm ierć bogate j pani 

zarówno N ad ir, jak  i je go  następ-1 pokrywka, maskująca a ferę. |z F rank fu rtu  snowodowała

rym jedyną w ładzę sprawował 
„p re zes " w  postaci W eberu-Robi-

Dła szerokiej publiczności po­
została żona frank fu rck iego  f i ­
nansisty nadal o fia rą  ataku ser-

terdam, Szanghai, Kobe, M arsyl- 
ja, L iverpoo l i Lizbona.

W, r. 1935 w  portach : Ham ­
burg, Szanghai, L iverpoo l i L iz ­
bonie w  stosunku do roku 193-1ca, n iem ającego żadnego związku , .

’ ■ f  i ■ ’ ruch statków zmniejszj-ł się, na
z ta jem niczą a ferą  głośnego o^zii- , . .  T , • ;

Francois M auriac 3)

CZARIk  fiKIOŁY
Z upow a śnienia autora przełożył a Helena H ellerów na

P o w i e ś ć
W  owych czasach zam ieszk iw ały go dwie stare panie 
Du Buch. których ksiądz nie znał. a m ianow icie wdowa 
i rozwódka. Starsza z nich m iała córkę Adilę, która 
kończyła osiem naście la t i była odemnie o sześć lat 
starsza. M łodsza siostra m iała rów n ież córkę, któ^a 
nazywała się M atylda, była ode mnie młodszą i wyszła 
późn iej za Sym forjona Dcsbats‘a. W czasie w akacyj, 
obie kuzynki A d ila  i M atylda, k łóciły  się o mnie. St lr- 
sza chciała mi cz) tać i poprau iała m oje zadania, 
a mała M atyld  i domagała się, bym się z nią baw ił. 
Jakiem  dziwnem dzieckiem  byłem  w ów czas! Począt­
kowo w-olalem nauczycielkę, która za ję ła  się mną gor­
liw ie  z w łasnej ochoty i nie dawała mi chw ili w ytchn ie­
nia. Coprawda, posiadałem  żywy, łaknący w iedzy, 
umysł i żadna praca ntelektualna nie odstraszała 
mnie. A le, ukończywszy piętnaście lat, zacząłem patrzeć 
na A d ilę  inaczej Jej tw arz aszłaby jeszcze, gdyby nie 
wyłupiaste, jak  u żaby, oczy, wąskie, stale otw arte 
usta, odsłan iające n ierówne zęby, wysoko upięti w a r­
kocze i n iezwykle krótka szy ja  tak. że głowa zdawała 
się być przyczepiona do ramion. Biust A d ili zaledw ie 
mógł się pom ieścić w  fo rsec ic , a ręce, ■>r'gi, caia po­
stać, b_, ły  olbrzym ie i niekształtne. A jednak z początku 
dość mi się podobała. Zapewne ksiądz zauważył, że 
młodzi, dobrze zbudowani w ieśn iacy, żenią się często 
ze szkaradnemi dziewczętam i. K ie ru ją  się x>oprostu 
pobudkami zw ierzęcości, które w m łodości też w yw ie ­

ra ły  na mnie w pływ . Gay późn iej ożeinłem  się z A d i lą ‘ 
Du Buch, wyśm ianoby mnie, gdybjnn był tw ierd zd , że 
kiedyś ją  kochałem. A  mimo to był czas, k iedy mi się 
pode bała... A le  me trw ało to długo.

Pro-szę wybaczyć, że tak okrężną drogą zdążam do 
opow iedzenia tego, co stało się źródłem  mego przezna­
czenia, a raczej do ow ego punktu w  mem życiu, w  któ­
rym  zacząłem  w yrządzać zło św iadom ie i z n iew ia ry ­
godną pilnością. A d ,la  Du Buch była  dziewczyną bar­
dzo pobożną, m iłosierną w  rodzaju  E u gen ji Guerin 
Dawała odzież biedakom, p ielęgnow ała chorych i g rze­
bała umarłych. L itow a ła  się zw łaszcza nad starcam i, 
którzy wowczs byli u nas tacy opuszczeni i źle trakto­
wani... Jeździła  po całej okolicy bryczką, k tórą  sama 
powoziła, otulona czerwoną peleryną z kapiszonem.

Uw-ielbiała mnie, byłem  je j  słabością. D ługi czas 
odnosiła się do mnie jak  matka. W  czasie roku szkol­
nego umyślnie je źd z iła  do Bordeaux. aby się ze mną 
zobaczyć. Otrzymywałem, z Lc :eats paczki z w ędlinam i 
i słodyczami. N ie  chcę nudzić księdza opisywaniem  
z roku na rok sprytn iejszych podstępów, k tóre stosov,a- 
k-m wobec te j dziew czyny. Jakkolw iek tego rodzaju 
zepsucie może się wydać zadz.w ia jąeem  u tak m łodej 
istoty, nie je s t ono czemś wyjątkow em , gdyż w ie lu  m ło­
dzieńców pragn ie  w prow adzać zam ieszanie. "N a jc ie -  
kawszrm  jes t jednak to, że zdołałem  z łatw ością  p rze­
konać ją  o m ej zupełnej n iew inności, tak, że nie żyw iła  
w  stosunku do mnie naim niejszego podejrzenia.

W yobraża sobie ksiądz, co się musi dziać w  sercu 
bardzo nabożnej dziewczyny, która sądzi, że ponosi w y ­
łączną odpow iedzialność n ietylko za w łasne uczucia, 
lecz rów n ież za to, co wzbudza w  dziecku, którem się 
opiekuje. I  to jeszcze nie w  p ierwszem  Iepszem dziecku, 
lecz w  uczniu sem inarium , nrzyszłym  kapłanie. Jak 
mogłem doprawdy śledzić z taką ciekawością szerzenie 

\ się pożaru, k tóry  sam w zn iec iłem ’  N ie  uszły mej

„  ta jem niczą a ferą  głośnego „ „ „ „  T i .
. . , .7, , t> u- . I tom iast w  Now ym  Jorku, A n tw er-sta t „proroka W ebera-Robm e a. . T, , '  . . .

p ji i Kobe —  znacznie wzrósł.

Ruch portu Kobe (J ap on ja ) no 
tu je  najw iększy wzrost.uwagi n iezręczne w ysiłk i A d ili, ani wym yślane przez 

ną preteksty, ażeby usunąć się z L iogeats, gdy m iałem  
tam przy jechać na N ow y  Rok lub W ielkanoc. Udawała 
się zazw yczaj na odpoczynek do klasztoru, skad w ra ­
cała przed końcem w akacyj, u le g a ją ’  moim błaganiom . 
Zdawałem  sobie sprawę z tego, że d latego tylko tw ie r­
dzi, że ma jakieś w ątp liw ości w  kwestjach w iary , aby 
m ieć pretekst do unikania skramentów. To, że zrozu­
miałem w  zupełności ten dramat, jest w łaśn ie potworne. 
N igd y  nie m iałem  tak niew innego wyrazu  tw arzy  jak  
wówczas. Pośród źle się sprawujących kolegów  b. łem, j 
jak  lilja . M ów .ono o m n ie: „M a ły  Gradere, to an io ł".;
Gdybym był w ierzącym , ośw iadczyłbym  księdzu, że 
wszystk ie m oje snow iedzi i komunje były  św iętokradz- 
kie. A le  utraciłem  w iarę... A  nie m ając w ia ry  nie 
można wszak popełnić św iętokradztwa, prawda proszę 
księdza?

N ie  miałem nawet tego  uspraw ied liw ien ia , że ko­
chałem, gdyz w  tym  wypadku nie można było m ówić
0 m iłości, a I początkowy urok bardzo szybko m inął. 
N ie  stało się to z tego powodu, że nie po tra fiłem  się do 
n’ kogo przyw iązać, lecz mała M atylda z Kazaym dniem 
mi się lep ie j podobała, z czego zw ierzałem  się Adili, 
udając naiwność. B iedaczka n ietylko m iała skrupuły, 
lecz nękała ją  zazdrość, k tóra  przejm owała ją  wstydem
1 odrazą. Mam wrażenie, że w  owym  czasie pragnęła 
umrzeć. K to  w ie, czy nie dążyłem  do tego i czy nie 
było by tak lep ie j?  (A ch , nie pow inienem  tego księdzu 
m ów ić ). Byłem przekonany o tem, że A d ila  powinna 
się była zabić, mimo swej w ia ry  i obawy przed p ie­
kłem... A le  m odliła  się, m odliła  ciągle , nawet grzesząc, 
m odliła się. Odm awiała różaniec jak  staruszki... N a  
szczęście ludzie na igraw a ją  się z tego i nie przeczu­
w ają , co to za potęga...

Niezwykły połow
olbrzym ich d e lfin ó w

L O N D Y N . 16.3. W  kilku punk 
tach zachodniego w ybrzeża Jut- 
land ji rybacy znaleźli 66 d e lf i­
nów, wyrzuconych na brzeg. N ie ­
które z okazów dochodziły do 6 
m etrów  długości i w ag i’ 1000 kg 
Musiano je  w yc iągać  z brzegu  
m orskiego końmi na ląd. Tak  ob­
fite g o  połowu de lfin ów  jeszcze  w 
D an ji m c notowano. Rybacy 
przypuszczają, że włskutelc nagłe­
go odpływu m orza delfinom  od­
cięty został powrót, albo +eż w y­
rzuciła  je  na b rzeg  silna burza.

CD. c. n .).

Z & o tto
z Dunaju

P R A G A , 16.3. ( P A T )  Tow arzy  
stwo „A u rea ", które otrzym ało 
koncesję na wydobyw anie złota z 
piasku duna.iskiego, rozpoczęło w  
okolicy Kom urna budowę swych 
urządzeń. Tow arzystw o przypusz 
cża, że roczne w ydobycie złota 
będzie wynosić 1000 Kg.
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